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ORGAN WK · ŁK . POLSKłEJ ZJEDNO€·ZO~EJ PARTII ROBOTN.ICZEJ 
------------------------------.... -----------------------------------------------------~---------. . 
Rok lV (VII) CZWARTEK 4 STYCZNIA 1951 ROKU. 3 

· Wierny uczeń Marksa -:- Engęlsci - Lenina.·- Stalina 

WILHHtM · PIECK · - ·SYMBOL NOWYCH NIEMłEC 
Uroczysty obchód ?5-lecia . u·rodzin Prezvdenta NRD 

BERLIN (PAP). - Rząd Niemie­
ckiej Republiki Demokratycznej wy­
dał odezwę z okazji 75-lecia p1·ezy­
denta Wilhelma Piecka. 

lę w dziąle stw1>rzenia jedności nie­
mieckiej Klasy robotniczej, która da 
ła możność założenia fundamentu po 
rządku antyfaszystowsko-dcmoj,:raty 
cznego na wschodzie ojczyzny. 

Dzięki jego mądrości, \vielkiemu 
doświadczeniu · życiowemu, stała się 
możliwa . pomyślna współpraca 
wszystkich nien1ieckich partii i orga 
nizacji. Will1elm Pieck niczm()rdowa 
nie i pomyślnie broni interesów na­

„ 
działalności.' ObiecuJą oni uroczyście 
kontvnuować wraz z Wilhelmem 
Pieckiem walkę o pokój, o jednolite, 
niezależne, demokratyczne i miłują­
ce pokój Niemcy. 
Odezwę · podpisali członkowie. rzą· 

du Niemieckiej Republild Demok.ra­
tycznej z premierem Otto Grote· 
wolllem na czele. 

siał Prezydentowi Wilhelmowi Pie­
ckowi telegram, w którym składa mu 
serdeczne życzenia długich lat zd1·0-
wia i dalszej owocnej działalności. 

• * 
„ 

Komitet Centralny Chhhkiej Par-

Marszałek Konstanty Rokossowski składa podpis w księdze aud,iencjo• 
nalnej 1 sty~nfa 1951 r. w Belwede rv,e, Foto-AR 

Odezwa stwierdza, że w dniu uro­
łJ.zin prezydenta Piecka ws.zysey . nii­
łujący pl)kój Niemcy, wszyscy de­
mokraci i patrioci niemieccy z miło­
ścią i szacunkiem pozdrawiają czło­
wieka, którego całe · życie jest uoso­
bieniiem walki narodu niemieckiego 
o p.okój, jedność, demokrację i nieza 
leżn.ość narodową. Niemiecką Repu­
blikę Demokratyczną napawa dumą 
fakt - brzmi' ooezwa - że na jej 
czele stoi syn klasy robotniczej, 
wierny uczeń Marksa i Engelsa, Le­
nina i Stalina. Nieugięta i konsek­
wentna walka Wilhelma Piecka w 
szeregach ruchu robotniczego, wal­
ka, którą prowadzi on w ciągu prze­
szło 50 lat zapewniła sukces jego o­
wocnej działalności w intereslfch kla 
sy róbotniczej i całego narodu nie­
mieckiego. 

rodu niemieckiego. 
Robotnicy ·i chłopi, uczeni i tech­

Manifosta~ia mł·odzieży 
niemieckiej 

nicy, rzemieślnicy i przedstawiciele ~~RLIN (PAP) _ W Berlinie, z 
warstw średnich, a w szczególności okazji 75-lccia urodzili Prezydenta 
młodzież niemiecka - wszyscy tlają NRD - Wilhelma Piecka, odbyła się 
wyraz swego głębokiego szacunln1 i w dniu 2 bm. przy współudziale se­

. miłości dla prezydenta Piecka. l\li- tek tysięcy mieszkańców wszystkich 
łość i szacunek wyrażają Wilhelm o- sektorów miasta uroczystość nadania 
wi Pieckowi miliony postępo1'--ych lu jednej z głównlch artei:ii stolicy 
dz.i w innych krajach, w szczególno- Niemiec nuzwy im. Wilhelma Pieeka. 
ści w ZSRR i krajach demokracji Pr~emówienie okolicznościowe wygło 
ludowej. Widzą w nim oni przedsta- sił przy tej okazji Han~ .Jendretzky, 
wiciela nowych, demokratycznych i który podkreślił, :!P twói·!;ze :tycie 
miłujących pokój Niemiec. Wilhelma Piec-ka je3t wzol'em dla mi 

tii Komunistycznej w telegramie gra 
tulacyjnym wyraża wiarę, że naród 
niemiecki pod pi-zewodnictwem P re­
zydenta Piecka osiągnie wh-rótce 
zjednoczone demokratyczne Niem­
cy. 

• • • Walki na przedmieściach Seulu 
Prezydent Pieck otrzymał rówme-.11 ,,Rząd" L1" Syn Mana uc1"ekł do Pusa· n 

Niemieeką Republikę Demokraty· 
czną napawa dumą fakt, że jej pre­
zydent w strasz.nych czasach faszyz­
mu hitlerowskiego niezmordowanie i 
nieustraszenie walczył w szeregach 
antyfaszystows~ego ruchu oporu. 
Niemiecką. Republikę Demokratycz· 
ną napawa dumą to, że jej prezydent 
odgrywał wybitną i kierowniczą ro-

Dzi~? i imię Wilhelma Piec~a lionów obywateli niemieckich, u prze 
s~rzy~ac .b~ą tern'!• . aby puwstame de wszystkim dla n;emieckiej mlo­
N1~m1eck1e~ Repubhk1 Demokratyc~- , dzieży. 
n~J st.~ło si~ „~~nktem zWTotnym "' W godzinach wieczornych G<:lbył 
hIStoru ~uropy ·. ,. się w stoliny Niemiec wielki pochód 

telegramy gratulacyjne m. in. od se· 
kretarza generalnego Węgierskiej 
Partii Pracujących Rakosi'ego, od PEKIN (PAP) - W komunikacie 
premie;·a rządu bułgarskiego i sebe ogłoszonym w Phenjanie dnia 3 sty-

· ta1·za generalnego Bulgarskiej Par- cznia dowództwo naczelne armii ludo 
ti; KomLmisty:·zncj - Czerwenkowa, wej · Koreańskiej Republiki Ludowo­
cd P~ezydent,u Re-pu1Jliki Czechoslo- Demokratycznej doniosło: 
wackiej - Klementa Gottwalda i od I W rejoruie SS równoleilnika, oddzia 
przewodniczącegf) Radzieckiej Komi- ły armii ludowej w ścisłym współ­
sji Kontroli - p;enerała Czujkowa. działaniu z 6Chotnikami cltińskimi 

ARTYKUŁ 

tow. BOLESŁAWA BIERUTA 
w ,,Izwiestiach'·, zamieszczamy na str. 2-ei 

prowadzą na ·całym froncie walki 
ofensywne, likwiidując nieprzyjacie­
la. 

W dm.u 75'-lecia prezy?e~ta \\ 11· młodzieży, która udnła sie do siedzi. 
hel.ma. Pu~ek~ wszyscy mil~Jący po· by Pre7.ydenta Wilhelma Piecka w 
k~J N1e~cy zyczą s":em:u ~rezydent~ I Niederschoenh_nnsen, aby przekazać I 
w1 długich lat zdl:owia 1 owocneJ dostojnemu Foleniz:rntowi żyrzenia 

LONDYN (PAP) - Jak wynika. z 
doniesień tokijskiego korespondenta 
ag-encji Reutera, w śrQdę raru> woj­
ska amerykańskie walczyły z nacie· 
rającymi wojskami ludowymi już na 
północnyclt peryferiach Seulu (nieco 
wcześniej korespondent agencji Fran 
ce Presse doniósł o zb1iżeniu się 
wojsk ludowych na odległość 5 km 
od Seulu. Członkowie marionetkowe· 
go ,,rządu" północrlo - koreańskiego 
z J,i Syn Manem na czele zbiegli po 
śpiiesznie na południe do Pusanu. 

------------------------------- t1rodzinowe. W pochodzie wzieły u· --------------------------

0 em i I i tary za ci a Niemiec .zach. ~!:;~f~~!:J~}~~~;:Jc:~!ft~0R~~~ Polskie masy pracuja,ce składa .ia hołd . 
. k . :Europ·1e ii~:,~:ą~~e~:, ;:e~~=nściG~~ł~J~~~ 1o·warzyszow1· w·1h I . liJ p' k . warunkiem po o J u ·w ! ~~~ii :;g:o~~~~~~:n~~Da~~!~y.t;~~:i ,_ •.. ~. , , e mow1 1ec OWI 
noty~:~= s:i~~~~e~~~~tw r:!~ w~;lti~s:r!~~ ~:;:~ '1' ~~~.~;~~~?,l~~~~ne.i p~tł~~~ieź/~;:i~~.' z_·a~rfo'dy W1itt~io· rc"ze M-1 w z· "Ci-.l'rn~1e .. , . 
1950 roku przez rząd radll'iecki propozycję e\v;ołania R ady Miimstrow ckieJ (FDJ). która pr7.etistaw1ta Pre JK' 1 ,y, ·J ,lf przemianowane imieniem Prezydenta NR"D 
~raw Zagranicznych w spra'\.Vie demilitaryzacji ~iemiec. 

1
• z:-'.den~owi. W_Ytl.iki :':'p~j~lhy~h ~ob<>- Vj dniu wczora_jszy1:1 .Zakłady .WY- brosąsiedzkie stosunki między naro-1 światowego obozu pokoju. Wyróżnie~ 

PropMycja raildecka w &Pi-awie zwołania ...Rady Ministrów •Spraw wiair.an, J11k1e młodz1ez mennecka tworcze 111-1 w %ychhme przemiano- darni są możliwe i że one umożliwia nie Waszego zakładu przez nadanie 
Za.granicznych dla rozpatrzenia sytuacji w Nie~czech spotkała. s.i~ :r. na- 1 podjęł!ł dl~ uczczeuia)el!:'O urodzin? wane .zostały pa ~układy im. Wilhel- ją podnoszenie ich życia gospoda:i.·- ,mu iinienia wielldego bojownika kla 
der życzliwym przyjeciem szerokich kół opinii public.zne.i ~ystkich I Dz1~kuJ:!C delegącJ1 FDJ w s~r- ma P1ecka. ~ ~n~u tym zalo;i;a l\1-1 czego i k,ulturalnego na wyższy po- sy rabotniczej, ucznia Lenina i SW.li­
k.rajów. Pod naciskiem tej opinii rządy USA, Wielkiej Brytanii i Fran- I decz~ych słowach z:i pt•zekazane . ~~- otrzymał~ rowmez Pl'zechodm ąz~:u~ ;dom. Ale niei;będnym ku temu wa- na _ niech będzie dla Was bodźcem 
c3i nie mogły sobie pOrLWolić na -zwykłe· odrzucenie1 propozycj1i ~adziec- I czen;a, . Preiwdent P1~k„ podj~re~h: dar, Po~~Jt~. - z ,rąk_ przedsh~w~c1;h runkiem jest, aby władza pańsw:o- do da1szych wysi~ków w pracy dla 
k ·iej. Po siedmiotygodniowym zwle1ran:iu rządy te rz:decydowały się ·wre- I '.\~b~tu-:, wkłarl mł?clr.1ezy ~uem:e WoJe~vou7-J,,ego Kmmtetu Ob1011cow wa iostała wyrwana z 1·~k pasozy- dobra ludu polskiego, w pracy nad 
szcie na odpowiedź. W notach mocarstw zachoo·lllich Majdu,iemy zdu- cl~ieJ w walkę . o. z~e<ln-0c~e~1~ N:e- PokoJu. tów kapitalistycznych i by tę władzę budową socjalizmu. Przyznanie Wa-
miewające twierdrz:enia. W notach t:vch twierdŻi się np.< wbrew o~ywi- m1ec, porozu!meme i ., przyJa~n mię- • * • przejęły masy ludowe z klasą. robot- szemu zakładowi sztan<lan.·u Woje-
stości, że ,.p1"<>blem demilitari•zacji Niemiec nie je~ przyc+yn·ą istn.ieją- ~zy muodam1 ot·az . utrwaleme p1>ko- niczą na czele. wódzkieg'o Ifomitetu Obrońców Po· 
cego w chwili obecnej napięcia". Twierdzi się również, jak-Oby nie by- JU. Sala świetlicy M- l w ż"ychlinie nie Nm·ody świata czerpiąc wzór i na koju również zwielokrotni ·wasze wy 

ł h ·1 · d · ck.i h "ł b · h" ·-1- b dy mogła pomieścić z!rt'o111adzone2'0 tłu- h · · . o w c wn· i obecnej „ża nych niem1e c s1 rz: roJ-llyc , J""'-O Y .rzą p d p• k - - te meme ze Związku Radzieclnego siłki w pracy nad utrwaleniem po-
mocarstw ~chodnich postanowiły „nigdy i w żadnym wypadku me do- l'~ZY ent iec mu robotnic i robotników, pracowni walczą. o pokój. Polska Ludowa jest koju. 
puszc.zać do tego, aby Niemcy Zachodnie zostały wykoreystane jako ba- Pl'ZY, .. imuJ· e ,!?ratn Jacie k6w umysłowych. Dla kogo nie star- w tym froncie !)olroju wa*-nyn1 ogni- Sta - lin, Sta - lin. po - kój, 
rza agresji". ' ·' „ czyło miejsca wewnątrz, ten pozo- wem. Intei-es obrony !)okoju, interes Bie - l"Ut, Bie - rut, \Vil - helm 

Noty zreS'.ttą same zbijają. to twierdzenie, będące w sprzecm-OŚci BERLłN (PAiP). - W dniu' 3 bm. stawał na dworze przy wejściu. obrony ·naszej niepodległości nakazu pieck - skanduje tysh2c głosów. 
z . powszechnie znanymi faktami przy~aji\c, że v„.ud-z.iał ' niemiec)tich · do si~d'liby Prezyde,nta NRD na Przez otwarte okna spoglądało setki je nam Jączyć, się i współpracować ze Rekto1· Akademii Medycznej tow. 

dd · 1· • I ·b I · · z · h ] · b · t l e · • ł p' ar oczu. Stawili sie dosłownie wszy o z1a ow woJs mwych w o ron <' NH•,miec ,a,c ot me .1es · o 1 cnu• zamku Nied~rschoenhausen ko o w~~ysLkhni • · ahtyim,periali.stycznymi Paluch wr~cza Przechodni Sztandar 
przedmiotem studiów". :ęerllna przybJ;li członl{OWie rządu scy, i ci z pienw.:zej i ci z drugiej siłami w .Europie. Dlatego też naród Pokoju delegatom komitetu zakłado 

Nofa ZSRR roz.prawia się z gołosłowną „argumentacją" ' rządów Ni.emieekiei · Republiki Demokratycz ziniany. Pl-zyszli od warsztatów. polski• współ1pracuje i zacieśnia· wię- wego. I zno\vu oklas1ci · i owacje na 
· · · · · i "'b "' ypr · Wszędzie nastróJ' rado~ci .• podniece-mooarstw zachodmcl1. Roz.praw.1.a s1<: z n ą. w sp~„o ruczU'wy, Pt'Z 1- nej, goście zagool)iczni oraz Jiczm "' zy przyjaźni :i; Niemiecka Repµbliką cześć pokoju. , 

minają,c historię zagadnienia niemieckiego. przytaezają.c · lic~.e fakt:y p1v..edstawiciele ludności Republiki, nia i niecierpliwego oczekiwania. Demokr~tyczną. ' Nową. falą entuz.ja.zmu orr.yjmują 
Śl\-illdc·za.ce o przeprowadzanej re.militaryza<'ji Niemiec ZacJ1odm<J-11, uza- któmy złożyli dostojne!Ilu sol enitz.an Sala przybrana. jest czerwienią i I ' '\V.y tutaj, na Was_zym zakładzie zel?raui t"eksty li~tów z pozdrowienia 
sadnia.ią~ donh~słość sprawy demilitar;vŁacjł· Niemiec. tówi serdeczne życzenia urodzinowe. portretami przywódców klasy robot· pracy, dajecie swój powa:i:ny wkład mi' wysłanych do Prezydenta Bieru-

Na twierdzenie. że „przyczyną istniejącej -w chW!ili obecnej niezwy- ' Pierw.si złożyli swe życzenia człon niczej, hasłami i flagami. Za stołem w umocnienie Polski, w umocnienie ta · i 'P1°eilydentll Piec ka. 
kle napiętej sytuacji nie jest demilitaryzacja N~etniec. ani nawet pr~~- kowie Biura Politycznego Socja•listy prezydialnym zajmują miejsca - se 
lem niemiecki jako całość", nota ZSRR odpowiada, że „sprawa demil1- cznej Partii Jedności (SED) w towa- Jn·etaa·z KW PZPR, tow. Stasiak, 
taryzacji Niemiec jest sprawą ' nienvYkle doniosłą, dla 2apewnienia mi~- rzystwie praew:odniczącego Komuni- przewodniczący Wojewódz.kiego Ko-
dzynarod.owego poko.iu l be7Jł)ił'.czeństw:> i że dotyczy ona zasadniczych stycznej Pal'tii memiec Maksa Rei- mitetu Obrońców Pokoju - prof. Pa-
interesów narodów Europy, a przede wszystkim narodów. którf' n~er- manna. Juch, przedstawiciele miejscowych 
piaJ.v wskutek agresji hitlerowskiej". · Z kolei gratulowały Prezydento- władz partyjnych, rady zakładowej, 

Remilitaryzacja Niemiec Zachodnich jak złowieszczy cień zawisła wi delegacje zagraniCzne. pi-zo<lownicy pracy i racjonali;mto-
nad bezpieczeństwem świaita. Tworzenie oowetowej armii niemieckie.i Dz·iękując w se.rdecznvch słowach rzy. 
i ·przekształcanie Niemiec Zachod·nich . w wojsk-0wo - pmemysłową baz,ę . za . życzenia Prezydent Piecie wyra- - Dzień dzisiej,szy - zagaja uro-
agresji jest zasadniczym elementem polityki imperialist~w, pragnących ził zdecydowaną wolę wałki o u;- e~ysto8ć tow. Królikowski, przewod-
użyć eachodnio - niemieckich , na:jemników iako narzędzia w przygoto- tr.walenie pokoi u i pmyjaźnf ' między niczący rady zakładowej - ma dla 
WyWanej przerL nich Wojnie. , nairodami„ , . . - . nas Wszystkich tu obecnych history-

. · · ńelegacJ· a polska · w osóbach se- · Od t · h ·1· J • 
związek Radziecki i kraje d~mokracji }udo\vej nie . ?g:ranicz~Ją ~1ę czne znaczenie. ei c w1 1 >Ow1em 

do ostrzecrania narodów przed mebezpieczenstwem remil1taryzac.i1 N1e- kretarza KC PZiPR wice.1>remiera fabryka nasza w myśl życze:i1 załogi 
miec Zachodnich. W dek1aracji praslciej, ogłoszonej w październiku tow. Aleksandra Zawadzkiego · i nosić będzie imię Wilhelma Piecka, 
1950 roku, opracowany został jasny, k-0nlu·etny program usunięcia tego członka KC PZP.R tow. Ostapa Dłu- imie wypróbowanego przyjaciela na-
niebezpieczeństwa„ rozwiązania sprawy Niemiec w duchu uchwał pocz- sk>iego wręczyła Rrezydentowi Piec-. szego narodu, wielkieg·o re~olucjoni 
damskich. Program ten podyktowany głęboką. troską o zachowanie po- kowi pismo odręczne oraz dary uro sty i· wychowawcy niemieckiej klasy 
koju i ~eczeństwa narodów przewiduje m. in. demilitayyzll;cję .i zje: ~~OR\'\.'e od Prezydenfa Bieruta i KC robotniczej, najbliższego niegdyś 
dnoczenie Niemiec • .Jest on wyrain:ym śwlatlectwem meug1~t~J wob •ur współpracownika i towarzysza walki 
ZSRR i krajów demokratycznych niedopuszczenia do odrodzenia nie-' Serdec.zne· życzenia Hóży Lul~sembmg Kai!.'ola Lieb-
mieckiej armii faszystowskiej, niedopus:r,qzenia do wykorzysta·nia Nfo- lrnechta. 
miec Za.chodnich jako bazy agresji. · n~pły-Wają Ż całego świata .Następnie glos zabiera tow. Sta-

Wszystkie posunięcia ZSRR stanowią kontynuacj~ 1>o~ityki, kt~ra BERLIN (PAP) _ Prezydent Nie sial<, sekretarz KW PZPR. Mówi on 
wytyczo11a uchwała.mi pooodamsldmi hnicrza do roz.włązama za.gadrue- mieclucj Republiki Demolo:utycznej o wielkim synu niemieckiej klasy ro 
nia. niemieckiego zgo1lnie z interesami tak narodu niemieckiego jak' i in· Wilhelm Pieclc otrzymał z okazji ~(Jtn~czej - Wilhe~mie Picclrn, o je-

~::oh P~~o'J!ó:· ~~::~:. do przekształcenia Niemiec w czynnik t.rwa- swego 75-lecia urodzin liczne depe- ~ft1:1;;~~~~~~ ~oło~~~tr:fęt~j :=~~= ~ 
sze gi-atulac*y· jne z zag.ranicy. wolne, den1okratyczne i z1"ednoczone 

Naród polski g-0rą.co wita i z całego serca p()piera ka~ill!! radziecką 
inicjatywę, zmierzającą. do pokojowego rozwiązania zagadnienia nie·~ Przewodniczący* Prezydium Rady I Nienwy. 
mieckiego. Dla nas· bowiem 'zwycięstwo sił pokoju i demokracji w całych Najwyższej ZSRR - Szwernik, prze - Ostatnia wizyta tow. Piecka w 
Niemczech jest zagadnieniem o najbardziej żywołnym m;wzeniu. Na· Warszawie - jak to stwierdził towa 
ród polski, pragną.cy w pokoju budować swe szczęśliwe jutro, nfezlom· rzysz Bie1·ut - była wyrazem tego 
ni,e stoi u boku Związku Radzieckiego, którego polityka zmierza do Uwae:a, w~kładowcy przełomu hiBtorycznego, jaki doko-
usunięcia groźby wojny, do zabezpieczenia wszystkim nanttli)JD możli- .... f nał się w stosunkach pomiędzy uaro-
wości pokojowej, twórczej pracy. · Wi~zorowych Szkól Partyjnych dem polsl;im a niemieckim. Rozgro-

'l'ego po'laroia polityce ZSRR udziela.i" wszyscy ucu.ciwi ludzie · mienie krwiożerczego impel'ializmu • „ Przypominamy, że w piątek, 5 styq · d · 
na- świecie. - . przez bohaterską Armię Ra z1ecką 

nia, o godz. 17.00, odbędzie się w ....... d · · · 1 • 
Związek Radziecki, wierny polityce pokojowego uregulowania rCYL• uła.,y1ło naro owi mem1ec nemu wy 

blez·nos'c1· między wielkimi mocarstwami, wierny polityce wykorzystania Ośrodku Szkolenia Partyjnego, ul. kairczowanie w1·ogich, junkierskich, 
Traugutta 1 seminarium n. t. „ZSRR · 

kaz. deJ· oka„.H przyczyniaj•"'eJ· się do rO'lładowan.ia napięci.a w stosun- impei:ialistycznych sił i wkroczeme 
...,,. ..- na drodze do komunizmu". d b d 1 d 

kach międzynarodowych, wyraaił zgodę na. zwołanie wstępnej konfe- Obęcność wszystJc.ich wykładowców na rogę u owy pokojowyc i, emo-
reneJ·i przedsta.wicieli wielkich mocarstw. Wyrażając ją,, Zwiivzek Ra- kra,tycznych Niemiec. 

obowiązkowa, 
Qecki dał jeszcze jeden dowód, ie zdecydowa.ny jest . dołożyć wszelkich 33-letnie doświadczenie Związku 
atuań clla rcnwiiązania zagadnienia. Diemieckieiro w ' interesie naro· Wydział Propagandy Radzieckiego dowiodło narodom ca-
diw t pokoju. Kultury 1 Oświaty KŁ ·PZPR. łego świata, że tl-wałe„ p-olrojowe, do· 

/ 

DO TOWARZ\'SZA WILHELMA PIECKA. 

.lMy. robotnicy Zakładów M-1 w · Zycb.l~nie. zgromadzeni: na uroczy­
stym zcbra.rtiu całej załogi w dniu 3 · bm„ postanowi.Jiśmy naszą fabrykę 
narz.wać Waszym Imieniem - Imieniem wielkiego. rewqlucJonisty, jed­
nego z czołowych bojovmików międzynarodo-\,·ego proletar iatu i pi:zy-
wódcy niemieckiej klasy robotniczej. ' · 

Widzimy w ·Was, Towarzyseu, uosobienie awangardy niemieckiej 
klasy robotniczej ·i wszystkich postępowych sił narodu. które niezłomnie 
walczyły przeciwko n1J.szemu wspólnemu wr.ogo.wi - fas~YZl.1.lOWi hitle­
rowsK:iemu. Jesteście uosobieniem tych sił. k tó»e hudują obecnie nm,ve. 
demokratyczne Niemcy· i walczą prze~hv wojen11ej _pplityce i~periaili­
stycznych agresorów, podejmujących, na nowo · idee hitleryzmu, remili­
tar~ujących Niemcy· Zachodnie, ąby znów zatopić na<rody Europy 
w moreu• krwi. · 

My, którzy buduJem:sr podwaliny. trwałego pokoju, ze StZczególną ra­
dością powitaliśmy Waszą niedawną wizytę w stolicy naszego kraju. 

W Niemieckiej Repubłice Demokratycznej. której jesteś,cie pierw­
szym Obywatelem, widzhny naszego ·sojusznika, wi~rnegó towarzysza 
w walce o pokój. w którei prrzewodzi .Związek. Radziecki i jego wódz -
towarzysz Józef Stalin. , · · . ' · 

, Polskę , Ludową i Niemiecką Republikę nemokratyooną - dwa ogni­
wa we froncie wa1ki o pokój - łączy wspólne · sąsiedrz.two, wspólna gr~­
nica światowego pokoju na Odrze i Nysie 1 wspólny cel pracy dla do!).ra 
demokracji' i p()koju światowego. , ·· • 

, W imię tych celów rzałoga naszego· zakładu, wśród · której wiele jest 
młodzieży, codziennie pogłębiać będzie bra.terskie uczucia p1~yjaźni do 
niemieckich mas. pracujących, walcząoych , o nowe, pokojowe, demo­
kxatyczne i rljednoCtLdne Niemcy. 

Niech źyde Niemiecka Republika Demokratyczna i jej Prezydent -
nasz Przyja.ciel - ·tow. Wilhelm Pieck! '.,, . 

Niech żyje Pols,ka . Ludowa· i Prezydent. t<JW. Bolesłll>w Bierut! 
Niech źyje Wódz i Nauczyciel mas '. pracują,cych całego świata, Cho-

rąiy W'olności i 1>okoju __.:_ Wdelki' Sł!tlip! , , . . ,, 

* „ ... . 
Uroczysfość stała się okaz.ją do 

nowego zrywu prodlikcy.i_nego zalogi. 
a szczególnie młodzieży, która .tu stll 
nowi · znaczną większość. Przedstawi­
ciele poszczególnych b1·ygad ze ślu­
sarni, l)l"Ze)vijalni, działu mechanicz­
nego i , konstrukcyjnego, składają. zo­
qowią;zania. W sumie daje to setki 
ponadplanowo przepracow.anych go· 
dzin, dodatkową produkcję. 

Bluga· j est lista zobowiąi.~ń. Ze· 

prani .przyjmują je niemilknącymi 
brawami: - Nie damy sobie odebrać 
Sztan(l.arn !· .Będziemy i mu.simy przo 
do,vać. w. ty<;lt wielkich zmaganiach o 
pokój, w któryclt udział bierze ca.ł)' 
postępowy ' świat! 

- . * •· * 
. Uroczystość zakończona. Na br•­
mie wejś(!iowej zakładu, przybranej 
flag'.lmi, założono tablicę z napisem: 
j,Zakłady Wytwórcze im. Wilhelma 
Piecka .. w żychlinie". 
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Zyczymy ąarodom ZS,RR nowych sukcesów Pier~~ż!ięt~:zat~0p~l~~~luj~ZY~arksa · 
Artykuł Prezydenta Bolesława · Bieruta oa łamach „Izwiestii" t!ngelsa·Lenina (IMEL} wprowadzono 

w nim liczne poprawki. 

' MOSKWA (PAI') - lak jus do walk narodowo wy~leńczych 
ri~siliśmy, w „l::wieatiacll" u~al zdobył swą wolność 475 _ miUonowy 
się attyhul Prezydenm Raec:ypos• naród chińllki. Kt6z nie rort;Umie 
poliiej Polskiej, BoleslaW(I Bierttt.a ze są to wydarttmia o ogromnej d; 
pt. ,,Życ:ymy narodo111 ZSRR n11• niosłośct w dldejach ludzkości wyda 
wych s1tkce~6w". Poniiej podajemy rzenia, które ugruntowują no~ą epo 

odrazę w każdym uczciwym ctlowie 
ku, niezaleznie od jego poglądów i 
sympatii polityc2!nYch. 

jące wznosily mur niechęci, obcości 
l nienawiści rnięd~y narodem pol„ 
skrlm a narodem roSY.i~im. Jest duw 
tną naszego pokolenia, ~e ten mur 
ciburzony został całkowicie ! beżpo­
wrotnie. Nie ma takiej siły, która by 
mogła cofm1ć koło historii i 2awró· 
cić je do dawnyt:h, ponurych cza­
sów. Dziiś wiemy ws.zyscy, ile za­
wdzięC'l;amy tej przyja;!nl. Dzii wie­
my wszyscy, że jest ona wielkim 
źródłem nasttej wsp6lne1 siły i na­
szych zwycięstw. 

Ukazał &łę pltrwszv tom „Kapitału" 
K. Markt• w nowym polskim prze­
kłlldzle. Kl!lll\tka ta stanowi trzecie 
z kolei wydanie pierwszł!JIO tomu 
„Kapitału" w lęzyku polskłlń· 

Tom pierw·szy tl'7.eclego polskl~go 
wydania ,,Kapitału" t<:, Mńtksa ujmu­
je w dwudziestu pięciu rozdtlałach 
,,proces wytwarzania- kapitału", Ca­
łoś6 podr!elona .1est na siedem (lzia­
łów, a mianowicie: towar i pleniądż, 
przemiana pieniądza w kapitał - da­
lej trzy rozdziały o wytwarzaniu war 
tości dodatkowej bei:wzqlędnej, Wzglę 
dnej, płaca robocza, płaca « il.ku­
mulacja kapitału. Przed.mowy i p<J­
słowia poprzednich wydań pOprH­
~ają tom, który końcty skorowidz 
najważniejszych nazwisk i spis rze· 
czy. 

ariykul tefł in ~teruo: kę. . 

C11ynnym obrońcą pokoju staje 
się kazdy. kto rozumie, Jaką grotbę 
stanowi agresywna polityka imperia 
listyczna dla całego dotychcrtaeowe· 
go dorobku lUdtzkośct Siły ipostE)pu i 
pokoju roshą w miarę jak pogłębia 
slę w umyilłach setek milionów lu­
dzi świadomość niebezpie~eństwa, 
gro~ącegó te strony krwlożercrz.ych 
knowań wojennych imperialistów 
amerykańskich i ich WBllali. 

Wydanie pierwsze ukazało si~ w 
roku 1884. w rmekładzie M. Brzezin­
sk.ieqo, St. l<rusi!'1skieqo, Ludwika 
Krzvwickieąo, K. Pławit\skłaqo, I\. 
PuchiewJcza, J. Sif:lTl1eszko. Redak· 
torem był Ludwik Krzywicki. Obec­
nie torn tM 1egt rzadkością blblioqt!l• 
flcznl\1 pt1dobhll jak i druqie wyda­
nie, ktore ukazało się w Warszawie 
nakładem spółdzielni „Książka", 

Witlljąo Nowy Rok, 1udzkość wstę 
puje w nową połowę wieku, który 
Już Wyróżnił się w jej dziejncb, lako 
Wiek rozpoczynający nową epokę -
- epokę wielkiej rewolucji proleta• 
riackiej, epok~ zwyc:i~stwa socjaliz. 
mu. 

Znale:2liśrny się, jak gdyby n11 prze 
łęczY Wieku i odruchowo ogarniamy 
spojrzeniem przebytą drogę. Doke>o 
nując ~ny minionego okresu, śmie 
lej i pewniej sPoglądamy w przysz­
łość, jest to okres największych ru· 
chów wYtwOlet'l.czych w ht!torll ludz 
kiej, Jest to okras naj~clę~tych 
walk 1. najbardziej decydującyeh 
zwycięstw. Przyniosły on& wvzwo­
lenie z jartma najbrutttll'lł jszogo u~ 
cisku łmperialilltyezn&l(O 800 milio• 
nom ludzi. .Tu2 1mm ten krótki cy• 
frowY bUo:na pl~rwszego t>6łwiecw 
napełnia aer.ce otuchlł 1 r11driścia , 
Swladcey on bowiem, ~e siły t>Ostę• 
pu, pokoju I wolnOścł 1111 wit:ilkle i 
niezwyciężone. 

W awangardzie WJ'ZW~lonych na­
rodów, na c?.ele wielkich sił post~po 
Wych ludzkości krocza narody 
ZSRR. Ich zwycięstwa utorowały 

drogę tej nowej epc>ce, która umo­
tliwia luelzkOścl szybszy, wsoanial~ 
szy i bez porównania bardziej twńr 
czy ruch naprzód ku wyższym for­
mom r0zwoju społeczne~o t szczęśll· 
wego bytu. 

POd kierownictwem Lenina i Sta­
lina - natchnionych przewodników 
idei wolnościowych nowej enoki, nai 
genialniejszych jej rnyślic1ell t stra­
tegów - masy pracujące ZSRn 
utrwaliły zwycięsko nowy ustrój spo 
ł'eczny• socjal!zrn. Ustr6j ten vr.-tz­
wolił · notęzne siły I talentv twórcze 
m:ts ludowych t poka:ttił śWiatu. te 
społeczeństwo uwolnione z krępuj!\• 
cych . Wl.ęz6w wyzysku kapitalistycz. 
nego zd(}bywa nieogrnnłczone mo~ll 
wośct seybktego pomn11t.11nia swych 
bogactw i swej kUltury. 

Bohaterstwo narodów ZSRR i ich 
siła wewnętrzna - materialna ł du 
chowa - zadecydowały o losach 
ludzkości w II wojnie świstowej. O 
sHę tę rozbiła się dO!l?.c;;~tnle naiwle 
ksza ze znanych w historii machina 
mili tar.na tmPłl'l'io Hzmu hltli->rowskie 
go, którą dziś próbu1e znów w.skrr.tl 
si6 i ponownie rzucić na nartidv Eu_ 
ropy, oszalały z zachłanności impe­
rializm amerykański. Impetioliści 
nie są - jak wlda~ - zdolrtl do 
wycl4gania jakichkolwtek rozum· 
nych wnio11ok6w z do~Wladczen hlsto 
rycznych. 

Historyczne zwycięstwo narodów 
ZSRR w drugiej wojnie świp.towej 
wzmocniło ruchy wYzwoleńcze mas 
ludowych w wielu krojach ~wiata. 
Dzięki temu zwycięstwu kraje Euro 
py środkQwei i południowo-wschod­
niej wyzwoliły się spod jarzma im 
perinlizmu i stworzyły ustrój demo 
kracji ludowe.i. W procesie wielkich 

Na marginesiP 

ofiary Oprawcy 
. 
I 

W hitlervws1cich oboll<JCh koncen.tracyj 

nych nie tylko mordowano wi~'nłOttii 

„1:wyci:ajnie" „po prostu", leci bardzo 
e::ęato poddawano ich 1l'I -specjal1iych „la 
&oratoriach" i „it1$tttuwch do.;w..adczal~ 
riych" rozmaitym. barbarzyńskim zabie· 
gom „medycznym", „eksperymentom" i 
„badaniu". Tysiące 11ies1tezę!liwych ofidr 

'hitlerowslcich „uczonych" zapladło w f(! 

„elt~perymentr" nielud:tkimi cierpienia­
mi i śmiercią męczeńską, ci zaś, którym 
uduło się prtiity6 te rtbtodtiicze „sabtegi" 
są dz:U, oczywlSde, zupelnyttti inwalida~ 
mi, ttie.zdolitynd do :adnej pracy w'rob 
kowej. 

Jak podaje 1'achodnio-niemicckie cza 
1opbmo ,,Der Rheinische Merkur'', olr.o 
lo siedmiuset tych ·byłych „krótików do 
§wfadczalnyc1l" ~ wobec braku ws2el• 
kich środków do życia, zwr6ciło się do 
"Tranclerza" Adenau.era z prośbq o pray 
znanie im rent czy wpomóg. „Rząd" 
rulenauerowski funkcjonuje jednak - ze 
tak powit!rny - „11 ii:elasną korisekwen 
cjg.". I dlatego nieazc:.ę§Ziteych. petentów 
spvtkal.a odmotlKI, u11tbtywow1tna m. in. 
o1wlic:::nością, że w jednej tylko z tri.zań 
skich prowincji i11·płaea slti mie3/~tnl<1 
14. milionów 11u1rek....:..iytufo1n emerytur, 
odpraw itp. - byłym ur.zędriikom /ti• 
uerow~kiego reżimu. 

A więc jasne jak słońce: skoro opłaca 
aię i wspomaga - opra.wc6w, nie ino.ie 
wystnrtzyc piertiędfZy, by jakąś rht6 aean 
aę życia - ofiarom. Tym bard.ziej, że -
wobec liamier1mnego powlękłse1iw a11gfo 
miterykaflskich. garnlłlon6w okupacyj· 
nych w Niemczech. ZacTio,Jltlch -· wyclat 
ki 1rbor'iskictl władz na fe cele wzro­
ną, ja 1' to już ogloszorio of icjal1iie, do 
16 miliardów mk. ( !) w r. 1951: Gdzie 
tu więc myśleć o :aponiogacli dla ofiar 
h.itler;vir1iu, kt6rcgo pogrobo11:CJy nąclaq 
cbU - z amery/;;(Ul3/cl11J laski 
w Bann. 

B. D. 

Narod:y Zwl4zku RadzieckH1go i 
jego bohaterska klasa robolllicza po­
trafiły prey11wolć eobie i pri:etrawić 
doświadczenie walk rewoluc:vjnych 
całego stulecia, na własnych barkach 
wyd~gnęły Olbrzymi, zaszczytny 
cięiar t wszystkie nlezlle11one of!lłry, 
zarówno zwycięstwa Rewolucji 9o -
cjalil~tycznej, ja1t• też ugruntowania 
i ~budowania socjali:imu, Dziś zaś 
w dalsi:ym ciągu sto.ją w pierwszym 
szeregu walczących o utrwalenie 
nokoju, Q t.wycięstwo znsad socjałiz 
mu, o wcielenie nejpiekniejszego 
wzlotu i na18tlachetniejszych tęsknot 
duchn h.td1.klcgo - lwmuni~mu. w 
tym Właśnie, w tej nlei:równane.1 ·si 
le moralno • lcleowej, w postnWie i 
ł'>O§więceniu. z iakim narody t'adrlec 
kie 11petniajtł 11wc p0wołanie, tkwi 
uznawany z całą Rtczerością i sza 
cunltlem bozr.porny prymat naro­
dów radzieckich w Wielkiej rodzinie 
naroc16w walczqcych o pokój. 

W drugą połowę 20-l<!cla narodv 
ZSRR wstępują w paczuciu radości 
i dumy ze swvch wielkich, historycz 
n;vch ORiągnięć. 

Z uczuciem najgorętsMj Aympatii 
i nadziei zwracają sie dziś ku naro­
dom ZSRR serca setek milionów lu­
dzi pracy ize Wszystkich zakątków 
kuli ziemsl<iej. Wita.ici one Nowy 
Rok z głąboką wiarą, że będzie on 
rokiem tial11eil:!go wzmocnienia sił po 
stępu i pokoju, którym przoduje 
wielki naród radziecki. którego po­
budza swym genie.lnym natchnie­
niem wielki chorąży pokoju i przy­
j!l<!iel całej postępowej lud21tości -
.Józef Stalin. 

Szczer,ólnle serdeczne ż:Yc-z.enia i 
ucr.ucla pr:t.v1aźni przesyła narodom 
ZSRR w dniu Nowego Roku naród 
polski. Historycu.ne zdobycze i o­
siągn iQCla narodów ZSRR dopomo­
gły nnrodowi polskiemu w trzuce­
niu jarzma niewoli ltaplta•listyczneJ. 
Sukcesy ZSRll są pomocą j pl"LykłaM 
dem dla nastego narodu .w budowa­
niu podstaw ustroju socjalistyczne­
go w Polsce. 

Przez wieki całe klasy wyzysku-

Dumni e nasrzego dorobku kultu~ 
raltiego w pmeszłości, uwatal\ly iza 
naszą ambicję wydobyć wszystkie 
przebogate talenty twórcze, tkW1iące 
w naszyrn narodzie, izwiększyć nasz 
wkład do wspólnej sprawy. ~acieś~ 
nić jesz~e bardzie; nasze brater• 
stwo, budzić o!inrność i pośWlQCenie 
we wspólnej walce dla obrony po­
ltoju i zwycięstwa sprawtedliwości 
społect:he.l. 
Toteż do radości i dumy narodów 

radziecltich z ich wspaniałych osią­
gnięć t'laród polski przyłąeża !!We 
szczere l gorące życzenia. aby nowy 
rnk prayniósł narodom ZSRR nowe 
zwycięstwa, nowe sukcesy, nowe ra 
do~ci, aby rok ien JeS?.ctte bardziej 
umocnił Ich siły. l3owJem wzrost 
tych sił naród polski uwuża równlcz 
za swój sukces, za osiągnięela całego 
światowego obozu poltoju i postępu, 
iza gwai'a111c.1ę utrwalen'la zwyclę­
snva nowej epoki i jej twór02ego po 
chodu naprzód dla dobra wszystkich 
lud~i. 

Przemianowanie 

011Ią.gnięcta te budzą podziw wśród 
wszystkich uczciwych i postępo~ 
wych ludzi we wszystkich krajach 
swiata. Potę-bia. pokojowa t twór~ 
cza praca narodów radzieckich, po -
lepsza1ąca z roku na rok. ich gospo­
darcze t kulturalne warunki bytu. 
jest właśnie wybitnym znamieniem 

~~= ~~~k~rnt~~·~t:~0r~~~~ć ':~ Ośrodka Szkolenitt Z?wodoweao w· Ursus1·e 
ralno-pOl1tycŻna 2oo~rnilionow<:i~o 6 
~połeczeństwa 11oclnlist:vcmcgo. wiel w AHSZA w A (PAP) _ 3 stycz- eka", „Nleelt żyje Wilhelm Pieck" -

powtarza cała sala. Zebrani wstają 
i skandują słowa : „Stalin - Bierut 
- Pieck". 

później „Tom" ( w trzt!ch zeszytach), 
w latach 1926, 19'..l!J, 1933. 

Obecne, trzecie wydanie redaqo­
WAlh Paweł Hoffman, Bronisław Mino 
i Edward Lipiński. Na podAtawle po~ 
równania z or!Jhiałem nlem.leckim, 
sprawdzonym p~ze1 Instytut M1.rk1t.• 

Omlłw!anv przekład polski wyda­
ny został bardzo starannie -przez 
,,I<siążki: i Wiedzę", Ponad osient• 
setstronnlcowv tom, na doskonałym 
papierze, w estetycznej oprawie pló­
c1Gnnei - kosztuje 20 tł. 

Serdeczny list robotników niemieckich 
~o zalo1i Elektrowni Łódzkiej 

Pokoju, który Odbył sil: w Warsza• 
włe. 

W tych dniach załoqa Elektrowni 
Łódzkiej otrzymała braterski Ust od 
rob!lln!ków niemlecklcb. 

W li~cie tym robotnidy zakładów 
e11en1etycznych w Finsterwalde piszą: 

,. Z okazlł uroc-iystego r&iyfikowa· 
nin nletnJecko·pol~k1ej umowv w •pri 
wie ostatecznego ustaleni• granicy 
pali8twowe1 na Odrie i Nysie, pne­
syłattiy Wam bra.te1"8klfl lJOYAirowle• 
nla. 

To, ie c>!ltalnio ustalono ostatećznle 
gtanicę pt1k0Ju Jl'lil)dzy NRD I Polską, 
sto.now'I wlętet, ntł zwykły e.kt pali· 
stwowy, Na prtekór ws:telkbn kno· 
wanlo111 pod!iegattv wojennyclt za• 
warllhtny w ten sposób trwały l !!ilny 
91łf uu między ft\IHml (>tlł.CUjąCytlll 
obu kra!6W w willce o ilłtiymanle po 
koju, i;riedwlto wro!fom postępu. 
Jesteśmy Wnm wdrtilf~c:tni za wspa· 

nta.łe pr.zygo1owan!e Il Konfrniu 

Zobowld.:tujemy si~ t:tynłć w11zy1t• 
ko, co rno:>-lhve, by uchwały Kongre• 
su stały slę wytyet11yrnł dztałanł3 
wszystkich boiowaików o pok6J aa 
całym lhvJecie. . 

ZAŁOGA 
ZAKŁA now l!NERG~TYCZNYCH 

W PINSTBRWALDE. 

W poniedziałek. • 8 stycznia 

posiedzenie Sejmu 
WARSZAWA {PAP). - Kancela„ 

ria Sejmu Ustawodawczego RP H· 
wladamia, ie posiedienie Sejmu 
Uatawodaiwczego R.P odbędzie !lie w 
poniedziałek, dnia. 8 stycznia. br, • 
gl>lh. 10. 

kie umiłowani!! ojc:iiyznv I niezrów nia hl'. ~ w dniu '75 roc;rnicy urodzin 
nane poczucie Wl()zl z całą oostępo Prez~·de.nta NRD - Wilhelma Pie­
wą ludzkoś~i&. Znami~hletn nowej cku, w trrausic koło Warszawy od­
epoki ~q \V'!C!lldłl, Rtahnowskle .bu- byłu się uroczystość nazwania jego 
dowle lrnmuni~m~, . przek!'lztałcaiace Imieniem istniejącego przy tamtej­
przyrodę, zamieni~iące pu.stynie, w I szych zakładach przemysłowych 
zyzne po}a· Jest mm równie~ brater ośrodka szkolenia zawodoweo-o. 
ska wspołpraoa z sojusznlc:t.ym1 kra • " . 
Jami demokfaajl ludowej ofinrna Na uroczystosc przybyła tysiączna 

Rok 1951 przyniesie narodowi koreańskiemu 

ostateczne zC1Jvc1e.stwo nad· agresorem 
· Orędzie noworoczne tow. Kim Ir Sena 

glltowośc pomo'cy sąSłedzkl~j. prak- blisko rzesta z;tlodzieży ~czacej si_ę 
tyczne kształtowanie nowej, nigd:v w ~śr?dk.u, ktora szczelme zapełni· 
przed tym nieznanej. socjalistycznej ł_a s~1.ethcę szk!> Iną or~z. p~Zyległe 
formy stosunków mtt:t]zynarodo- uo. ~1eJ korytarze. Sale sw1etlic,Y mło 
wych, opartych na wzajemnym za- dz1e-1; ~1dekorowala ogroninY.m.i por­
Ufaniu, szacunku, prz:yja71!1:i i wspóL tretami .Prezydenta Blertlta i ~rezy. 
działaniu. de~t~ P1ecka oraz szt.andarami Pol­

ski i NRD. 
Jakże jaskrr1wym prteciwlGt1~twem 

tych stosunków jest to wszystko, co 
dzieje slę obecnie w obozie impe-
1·ialistycznyni ! 

Po zagajeniu uroczystości, młody 
przodownik nauki, ZMP-owlec D~­
browsk! wyełosił obszerny referat, 
obrazujący życie Wilhelma Piecka, 
poświęcone w całości sprawie wyzwo 
lenia Niemiec spod przemocy kapfta­
listów i faszystów oraz sprawie urna 
eniania międzynarodowej solidarno­
~ci maa pracujących całello świata. 
Niemilknąca, potęzna, pełna serdecz 
nosci owacja. wybucha na sali, gdy 

PEKIN (PAP). - Radio Phenittn riutn kra.N i ponad 92 pcroc. ludno- użysk11t1ła C)!jtł;ł\tecżnego zw1cltst.r& 
ogłosiło orędżle ttoworoC!tne nlłczel• ści Korei. bez W2iględu na powstające trudnoś· 
nogo dowódcy arrttii ludowej, przf!• Od voczl}tku wojny do 15 slerprtia cl ł kOnieczlle oflory. DJ.a O!łil}llnl„ 
wodnicżąceto Rady Mi11i11tr6w Ko- 19BO r . nieprzyjaciel etracił prze• cła tego celu naród korettllskl go-
1·e11fiskiej Republiki Ludowo-Demo• szło 64 tysiące żołnierzy i oficerów tów jest ·ofiarować ostatnią kroplł 
kl'atycz.11aj ~ Kim Ir Sena - do na• w zabitych, rannych i W&lętych d11 lrrwf. ' 
i•odu koreań!!kiego. 01'\ldżle to bri.11\li niewoli. Straty jeru ob~jfitllją. poa Ueiłowiinie nltpi·zyjncłela, 1>y H· 
jak nallt~uje: tym Pt'Mszło 14 tysl1,1cy k•n.b{n6w t „ I i k , 1.w 

„DRODZY RODACY I BRACIA I i ponad 2 tysiąc$ dt\ał. pchtu1c b 11!1\l\W cz.n e oreartll""ł łlr• 
8IOl'J'l'RY I BOHATERSCY 20ł,• Potttltno tydh ogromnych 1trat, mię ludo-..vą ku brzegom rżeki Ynlu 

..... i 1.... i by ug11.rn1l6 e•łll Korte - nie 
NI.~RZE 1 OFICEROWIE ARMII impet alistom amerykanl!lcim ttdll1v o!Jlqantlo ptlWQdtettllt, Nal!U llttnla 

Związek Radziecki, Chiny Ludo­
we, kraje dcimokrtt<:jl ludowej wy. 
trwale ponawill.jll swe propozycje 
poko,1owego urel(ttlOWat'lia llpomych 
sprnw t zaniechnnta obłędnych zbro~ 
jeft, llo!lnie i potężnieje ogarnialacy 
całą kulę mem~ką rtJch obrotlców po 
koju. 

A w tyrn samym ozasfo itnper1ali 
styolf.ni podpalacze światu hieustAn· 
nie ła1ni.ą r.awarte umoWy i statuty 
międzynarodowe, W7.magnjn histerię 
wojenną, doprowadzają Hl do psycho 
zy, do etanu niepoczytalności um)'­
słowej, Cynicznie i brutalnie wobec 
całego ~wl.ntu imperlali~cł organizu­
ją r:brojenia Wojt!nne, gromadzą no 
we erodki zniszczeń i grzęzną w 
zbrodninch potworniej1Szych od tych, 
którymi zhańbił się hitleryzm . 

prelegent mówi: 
LUDOWEJ, PARTYZANCI I PAR- się tmobilfgowaó ltdo-we, rnor&kie i ludowa w cliągu niecałych dwóch 
'ł'YZAN'l'Kll W imieniu i·ządt1 Ko• ).:Jowietl.'1Jne l!liły, tn11jduj4ce ide nil. miesięcy została zreorganilllo.wan.a ł 
raańskloj Republiki Ludowo·Delllo• wybrzetu Oceanu Spokojnego i z ich t•ozwlnęłll pi'i!leciWrt!itltrcie. w wyni· 
kratyczne.i !il~ pozdrowiMtln i powln pomocą roz!!t1er11yć agreaywnt woj· ku śclsłt!go ~póldtlnłdnia oddzia• 
szowanla nowot•oc:me dla całego na· nę przeciwko nlitodowl koreańskie- łów bohlltersklej armi ludowej z od• 
rodu,· bohlltet!lko w11lc1111ceJ;1"0 w woj- mu. Z tego tet powodtt armla lu do- dtiałllmi dzielnych partyzantó\Vi 
nie wyzwole(1ezej o ostateczne zwy- wa zmuszona zo~tała do llhwilowego działń:lących na tyłach wroga i bo· 
oięstwo nlłd nieprzyjacielem. wycofanie. si~ wobec licr;ebne~ prze- hnterskł.mi !>dd~hlłlltlli ol!hotników 

1,Młodzież naszej szkoły pragnie, 
nby była. ona nazwana imieniem Wll 
helma Piecka. Nazwa ta badzie dla 
nas wielkim zaszczytem i -obowiąz­
kiem". Wznoszone okrzyki; „Niech 
żyje przyjazń między Polską i NRD", 
,,Niech tyje Wnltttt I'tlłodziei Niemie-

Po omówieniu przebiegu d7'iałań wagi nieprzyjllclel!l. Wt6g po doko~ ehiftsklch, !dółllliśtnr w okte!lfe nie 
wojennych armii ltttl.owt:lj, fC.ltn Ir ńaniu olmi>ac.li wil,1kl!ZE!j cil~ści na.· lłelnyclt 2 n\hlsięcy od chwili rogpO 
Sen stwierdza w orędżiu: ~zego tcryto1·ittm, lth~ał 11it nad Cl\~Cll\ lton.trofenl!ywy nie Olko okrlł 

Czytiiąc to, 011zu8tli lmperiałistyt!zni 
osklłd!ują ObłUdtHi'l o zamittry napa~t 
nlcze ZSRR i kraje tlamokraoji lu­
dowE>j, a ró-wnoo:teśnte traktują jako 
zbrodnię sani ruch obrońców pgkC>~ 
ju. Ale ta naw11kroś zakł!!mana i 
cbllta polityka impel'llili11tycma mu~ 
si bud~6 coraz większe oburteme i 

Orędzie noworoczne 
PREZYDENTA BIERUTA 
w prasie ra~zleckiej 

„Interwencja imperialht6w ame- dziesiątkami tysięcy naszych roiła- żyć całkowicie i zniszczyć n,tepuy• 
rykańskich wywołała palącą niena- ków. laciela, kt6ry wdl\rł sle w rej(Jtły na 
wiść i oburzenie i porwała 'cały na- Nar6d koreafukl nie zapomni nig- półn6e ótl rzekł c1,oncKottg11.tt, lecz 
ród koreański do wielkiej wojny oj- dy agresji i zbrodni amerykańekicp 11'" d 6 d ł 
czyźnianej o wuzwolenle. Bohater- naJ· eźdźców imperialistycznych i \vyzwnl · ll!tny w ,nltt gru I\ a. na· 

~ · szą stolicę den\ok.r11tyćtnq. .._ Phe-
ska kor<lańska a1wia ludowa w eią• zdl.'adidMkiej kliki lisrnmanowsk1ej, nfan, W chwili Obetne~ Wi>Zy!!dde te 
gu niecnłych 2 miesięcy od chwili obracając przeciwko n1fil nieuchron- ret\y ft.a półtloe od 38 równoldnJka 
rozpoczęcia wojny posunęła się do nie l!WÓj miecz zemsty. Powstawl!Zf !!Il jtl~ wytwolone. Wyzwolo.n~ Uź 
brzegów południowych rzeki Nakton· 1 do walki o honor, wolność i nli':p9- l!08Łnły mlut1t Ke'.iOtl i Enbink, a 
gan i ok«Hic tniasta Tegu, wyzw111lw- dległoftć swej ojczyznr, c_a~y naród otldiłały M!lze kontynuuJł posuwa• 
t11zy ponnd 90 proc. całego tcryto- koreanski wykazał meug1ętą w~ Il.ie eit na południe, 

MOSKWA (PAP) - Dzienniki ru 
d:tieckio zamieszczaj, obsz.erne streez 
czenie oręrlt.ia rtoworoct.ncgo P1·ezy. 
deuta '.R. p, Boleałuwn Bieruta. 

Na zgubnej drodze „totalnej dyplomacji" 
„ 

Republikański doradca departamentu sta­
nu USA John Foster Dulles wygłosił pótl ko­
niec ubiegłego roku przemówienie, \\I którym 
krytykował l~oncepcje niektórych kół tepu• 
blikańskich1 zEllecających ze względów takty• 
cznych ogranictenie zasięgu amerykElń~kich 
przygotow11ń militamych. Dulles brohlł prey 
tym polityki Trumana. Poniżej podajemy ko• 
tnentarz ogłoszony w „Izwit!stiach" na tetm~t 
wystąpienia Dullesa. 
MOSKWA (t>AP) - Komentując niedawne 

przemówienie doradcy departamentu stlłnu USA 
Johna Fostera Dullesa w sprawie polityki za„ 
granicznej Stllnów Żjednoczonych, dz.lennik 
„I:twiestia" pisze w prieglądzie wydal'Zeń mię­
dzynarodOWych: 

Dulle!! nie wspomniał ani słowem o niedaw­
nym przemóV/ieniu radiowym Hoovera, w któ~ 
rym teh ostatni ostro krytykował polityl~ę Tru~ 
mana • Achesona, Należy jednak uważać prze­
mówienie Dllłlesa .za swoistą odpowiedz depar­
tamentu etanu I-toovetoWi. Polemika Dullesa z 
Hooverem prowadiona jest w zamasko\vanej for­
mie. Nie jest to rzecz przypadku. Fakty, świad­
czące o bankructwie „totalnej dyplomacji" obec 
nych kół rządzących USA są tak dalece octywi­
ste, że Dullesowi nie pozostaje nic innego poża 
faktycznym potwierdzeniem kryzysu amsrykań­
skiej polityki zagraniC2J!lej. Mówiąc o polUyce 
tagraniczn.ej USA Dulles musi z bólem serca 
pr:ty!rtttć, 2e pod t:Ytfi. względem „nie wszystko 
było bet zarv.itu11 i il! Stany Zjednoczone popeł 
niły błędy. Dulle~ nie moz!! i•ówhiet uniknąt! 
tW11thia niezbitego taktu, ze ani plan Maryh!itlo., 
artł agreb:vwnY lllikł nHantycki hiłl tlały łblpe· 
rltdłzmowł' ameryka1'!'1klentu oczeklwanyob wy· 
llłk6w 1 - oo naJfłó•vnicjl!l!C - nłe usunęły 
"l'lf!cMOAol wewnlł,łrz ObOiu hnpor.la111J~10.ne­
ao. 

puuea ubolOWll, te obo~ bnperlalistyoiny O• 

garnięty zostal „zamie!l:taniertt" 1 że brak tnu 
„jakiegcltko!Wiek uzgo<lniortego ko11sekwentM-
1Jó !)rogratnu". W zwiąilm z fiaskiem. awa.1.1tury 
ameryk11ńskiej w Kotai Du1Jes zmuszt;ny jeat 
atwierdzić, że koła rządzącego USA czują in­
styrtktowrue ze z metodą jest co~ w nieporząd­
lrn i hie chcą uwlltht6 11lę w całą serię wyda­
rzeń podobnych do koreańskich ~ na całej kuli 
ziemskiej. Okazuje się, że trudno komukolwiek 
ukryć oczywiste fiasko agrel'ljł nme1•yltil11skiej 
w Kore1, gdy hliwet usiłuje się zatnaskowat': je 
mgłą ,.in&tynktownych uczuć". 

Dulles powtarza oklł?pane oszczerstwa pod 
adresem pokojowej polityki Związku Radziec­
kiego i krajów demokracji ludowej. Za pomotit 
oszczerstwa czyni on żałosna pt·óbę wvblelenifl 
polit~ki ag~sji i lttwavtych awantur uprawianych 
przez koła rządzące USA. Dulles aprobuje wpro 
wadzenie w USA „stanu pogotowia nnroctowa• 
go". jako środka wzmozenia prżygotowań dQ 
nowe j wojny. Występuje on jako t :tecznilt po­
nownego uzbrojenia Europy Zachodnila,j, ośWiad 
czając cynicznie, że ,,można wykorzystać i stnie­
jące tam głębokie zaplecze, liczne ttii!lel'WY ludZ• 
kie i doświadczeni~ wojenne". MOwiąc o Clow 
śWiadczeniu wojennym Dulles czyni przejrzystą 
aluzję do Niemiec Zachodnich z ich żądnymi 
odwetu elementami spo~r6<i milltarystów hitle­
rowsJdcłt. 

Ale Dulles na tym nie poptzestaj~ i ~suwa 
się dalej. Przyznaje on otwarcie, że pakt atlan­
tYcltl stanowt narzęazte agresywnej l>Olitykł 
łtnł)erialllm1u aruoryJtll.il!lkłego, de1rt11.skU.il\c tym 
kam:Vllt propagnttt1~ ametykańsltich k61 rząd:tl\• 
cYch stwlłlttltajl\CJI\, te ten paki jest rtekomo je· 
dni\ li! form 11bezpl~ctef1!1twa zbiorowegu;• w r&• 
mach Org11.t1i.ucJI NarCJCl6w ZJedllóćzbl:tych. 

Dulle1 propagU.je btt żOnady agresywną dok­
~rynct 1trategicr.ną itnt>'!rlalizmu amet'Ykllfi!klC!• 
10, która polega na tym, że amerykańskie 11iły 

żbl'bjhe mogą - zdlłfii~m autorów tej tioktryM 
ny - dokonać llgresJi w katdynt dogodnym t 
punktu widzenia USA trtiejsell. D!>I'adca departa 
tnentu l!trutU z gót'y usprawłł!tlliWia wszelki 
agresywny krok imperializmu amerykańskiego 
- jaki byłby dokonru1y kiedykolwiek bądź i · 
pt·zechvko .kt>multólwiek bądź, w ten spos6b 
Dulles poletnlzuje z Hooverem, który uważa za 
r:tacz niE!l:l\óżliwq zapewnienie panowania USA 
w Europie 1 Azji, sądzi ti!ltomiast, Że nalef.y za­
pewnić p11nowanie imperialistów ameryk:n1skich 
na Pacyflkll i na Oceanie Atlantyckim. 

By nadać WfJlkszą wagę ~wojej ar~Umetttacji 
llWOltlM.icy !)O_lityl.d t:11;!l'l11.\ic:t.11ej 'rrutnlłha 
Achesona - Hati'ltnlłna osk111•iają Hoóver11 O 
gło!łzll!11e !)ólitylci izolacjonizmu. W rzeczywi­
stości twierdzen111 te sti zupełnie bezpodstawne. 
Cóż to 7!:1. „izolKC!jonlttn", je~cl! H«>ovet• naw~· 
!uje do Llirtanowienia faktycznych gran.ie USA 
daleko )jOz~ !lbr~be1n granic panstwowyth Sta• 
rt6W Zjt:!drtoczonych i do wykorzystania propo­
nowanegó „Odejścia" USA z Korei i Europy Za­
chodniej, aby nastras11yć sojusznik6w imperia­
lizmu amerykańskiego i przygotowywać dalej 
agr~sję ameeykanską. W ten sposób żar6wno 
Hoover, jlik i Dulles p<>zostają na aWych trady­
cyjnych pozycjach a&TesJł 1 woJnr. 

Wystąpienił! Duilesa nie ~tlłało bblllić falrtu, 
~e lłmłlrykańl!lka polityka zagraniczna przeżywa 
glębolti kryz~s. W twlą~ku z którfnt w lmla'1h 
rZl\tbących USA wynikły rozbieżności. RozbieŁno 
~Ili te zachOtltą nie tylko ntiędky republikarułmi 
a Mmokratttm.i, lecz i wewn~trll tych pa1·ii.l, 
o c~Ym !Włltdczy w;i1slą1>icnie republł~nina Dul· 
lcsa ptY.e<!łWko retl\lblikArilnówl Hooverowi. 
l'r~emowłenie Dulleoa r•111 Ae:izoze WtkaitaJo, i6 
kola l'18,4tl\(le USA, lekcewa&40 n&ultł tl4)ozywl-
9tości, posta.nowJb- nac1&l prowadzl6 kra~ zgub­»• diOA zbaJJkrutowa.neJ „t-Ota..inej dyplmnadl". 

.NłepriyjMiel nie j~111t jeeteźe cal 
kowicie rozgromiony - kontynuuje 
Ktm Ir Sen w swym oredziu. - Po· 
tnlm<> d!>znanych cios6w usiłuje on 
osią(rnąc 11we podłe cele i ataje dt 
c!lraz ba1•dziej o1n'lltny. Ll!cz it1łcja 
tywa znajduje sie ddś w naszych 
.rękach. Niep:rl'!erwallie nacierając, 
uzy!!kuje111y pełne wy,wolenie na­
szej ojczyzny. Nie włJlno jednttk Jl!łd 
źadttyrn potorem. popr~estawłl~ i za­
do\vnlac się uzyskartymi sukce!illtt\ł. 
Przed JtAnti otwarta drc>ga do ośt.I• 

tee111tego zw)'Cił}!twa. 

1>ROOZY ltODACY, lllt.ACtA t 
SIOSTRYl - brzntle końcowe słO· 
Wa Ol'lld~a. - Wttaj~ li~ 1951 
rok, d*tymy ws~etkidt ,.-ya.lłków, 
by wywalczYć z\1•ycł~stwo -w 'fl;l@l• 
kieJ 'vyzwnlet\en) wojnie oJer:ytrua­
fle.il" 

Tito ułaskawia 
zbrodniarzy hitlerowskich 

SOlfIA - (PAP). Jak donłtttło r& 

dio belgradzkie, rz4d 'tłto ()g\o!::ł 
amnestię dla. 11 tya. ptzestepe6w 
polit)'cztlych i pospolit;rch. Wlr6d 
ułaskawionych większość 11tanóWilł 

lud:tle sktt~ll.tti w swoim cr:l!śie pi·zez 
3ugosłowfońskie sątl1 ludowe 1a 
wspołprllc9 z l1itle1·owcarui. W roku 
ul>. na podstawie analogloi1tu1j am· 
ndtłi uwolniono z wl.eżłenla ok, f 
tya. :ta.s~yBt6w ju~osłow!ańskłch. 



IJczyntą się na doś111ladczenlach MV1'P Ibi 

O 'Właściwy słvl pracy 
komitetac.Jt partyjnych 

W oałOkSzytłeie pracy partii waż i warunków swego terenu. Zada- nowama aparatu komitetów partyj· i instruktorzy voszct. eg6trt~ch w~'dtilł 
ne ogniwo stanowią powiato- niem komitetów partyjnych je~t ści- nych - działalnOści Ich wydziałów, łów KP dl!!I omóWlenl11 s~Cl!trzeżeń 

we, miejskie i dmelnlcowe komltety 11ła kontrola wykonania tych u- sekcji, instruktorów. Aparat komi- poC'Zynlonych \v ter~nle i Wytnłl!ttie­
partyjne. Kierują one bezpośrednio chwał. Rzecz jasna, 7,e i w kontroli fot6w partyjnych odgrywa wielką hia mi~dzY sóbą doś'W.itldtzen". •ra 
pracą podstawowych organizacji wykonania nie wystarczy ogran:ie(Zyć rolę. Jest on ł14cznlkiem młęd%J' ko- słuszna forma wyrrtUłny . do~w!ad­
P&ri:tjnych, w układach wodukcyj- .się jedynie do stwierd'l.enia faktów mitetem pariyjnym a organizacjami czeń nie została jedt111k lllil!l1śJ;>ltowa 
nych, w inatytuejacb, gromadach. wykonaniu, wz!',lędnie niewykona- partyjnym}, ma bezpOśredni WJJływ na pnee Kóńiltf?t Pttrtyjńy. 1100 tej Od t na ·przebieg realflza.eJi uch\va.ł par- pary ani sekrQttttt~, lłrll egzekut:VWa 

s ylu pracy komitetów partyj- nia uchwały. „Kantrola. Jest napraw t;rjnycb w terenie. pomaga oriranba nie interesowali si~ zbytnio prneą 
nych, Od ich bezpośredniej i syste- d~ wartościową, kie6Y wtttka w i.sto cjom partyjll}'m w usprawnianiu instruktorów, dowodem tego jest1 że 
matycz..'1.ej łącznoścl 2 podległymi or tę i kiedy, ąpewnia.Jąo wykonanie pracy poliłtcznej i organbuyjnej. wymienione odprawy, niezbedne dla 
ganizacjam.i, od ich konkretnej po- uchwały, pozwala jednocze8nie wy- Wiele ~obiły już nasze komitety pracy instruktora, nl~ byfy dotąd 
mocy itależny 'est w decydującym clą.gnąti oopowlednie wnioskt. które I partyjne w dziedrlinie pracy nad nigdy za.planowane w harmonogra ... 
stopniu wzroi;t aktywności organiza mo2na bfldzie uwzilędnłć przy opra I podnie!liepletn po1.iomu ideologicz- mie i odb~ały ~ię t inicjatywy ~n­
cji partyjnyeh, p<>dnies~nie ich po- oowywaniu dalszych dyrektyw i nego prncown:ików politycznych. Struktorów' • J llk1. płynie st_ąd \V1'110.. 
lliomu kierownlctwa politycmego, planów". Prawie we wszystkich komitetach ..Sek? Tr~i:!ba sob1e . żdatvac spra'\vę, 
UmleJ'ętności mobilizowania mas Jak k , . prowadzi slę codzienne szkolenie ~e bez 111aimtereśowania si„ ptactt apa. wy aza10 ostatnie Plenum • _. j · · ·1· _.._ ' 
bezpartyjnych do walki o wykona- Komitetu Wojewódzkiego we padyjne. Cz'lsto jednak praca z apa ra.u Pa1··~ neroi •1 jw !UlZefu *'111801 

Ble planów produkcyjnych. Wrocławiu k 'tet . ratem komitetów ogranicza się właś kadry ns.rukto.rsk e 'lu strony '!"· 
wszystkich' szcze~ll1 

na Y terefi::tb~~= nie jedynie do molenia. To jednak kretany i ertekutr-WY koml1Ut6w 
W artykule W. Oogosowa „o nie- nego Slą~ka P d j j w.I 1 ł nie wystnrcrlY . 1>aJ:'.łyJnych, nin mołna rraw dlmvO 

ld61'J'ch za1a&ilenlach pracy Komi- ny h u h~ ał 0 Ne. mu ą e e s usz-k Poza szkole;lem sekretarae i ezłon kierować J)ocUtawowym orfanh11-
~--o·w p rt j h" c c w , 1e zawsv,e jedna . . ej mi part"ib•• l "'i"' ......... _ .......... -..,. a Y nyc • zamieszczonvm troszozą sie 0 przebieg ich wykona kowte egzekutywy komitetów par- . a „~ .,. m • 11 „ ,„v-• u.ru .,. 
W 21 numerze czasotyisma I<:C nia w tere~le. W st.crcgu ltomlte= tyjnych nowinni intereso\~ać się pdnl t>olH;rbżnym f09Pódarzcan te-
WKP(b) .,B~lszewlk", znaj<iujemy tów ?owiato~ch zdarzają się wy- pra;a ~truktor6_w w !ereme. „po- reim. 
oeru:ie wsll:azowk:I dotyC11:ące uspraw pudki, 1a z uchwałami, podjętymi ma„ać 1m t. kon:tiolowac ich p~ acę. k01'!1.yst11jąc t twgatych doświad-
menia partyjnego kie1·ownictwa. przez egn!kutywy KP nie zapoznaje A w .td d~~dzm1c na~7.e l~om1tety czeń WKP(b), śmiało. zdecydowanie z , . d t . się· np O"ółu pracownlków po!it C'J.- part~1Jne rnnm jeszcze pownzne me- po bolszewicku walctąc 2 niGidocią-
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llp0'2:na,my ll!ł na Po tli ~wie te- • h k „ 't t . . Y · dociągnięcia. Towarzysz Leopold gnl~ciam1 I błędnml w dotychctRso-

1

, 
80 artykułu ~ oajważruejszymj ele- nsc onu e ~· Cz~z m?zno mówlć 1 Wiesner, instruktor oritanl2acyjpy we! pracv, !(nmlHltY f)artv!11e voo-
mentanli pracy part,yjnego kom.i4 

0 ko~troU wykonania wowczas, kle· KP PZPR w Bielsku. olsze na ła- nlo~ą poziom li etyl pattyjnege> ltle- Dn!A- al. X!I. 1950 
tetu. Id~ mstruktor~y komitetu, którzy mnch „Trybuny Robotniczej". „Co- rowriietwa. rządu przybył na 

wmn1 pomagac i kontrolować wyko · "" 

r. premter Cyran klllwlo~ w tnwarzylł!wle członków 
noworoczną stab&Wl) 11111 d7.leci, i1>r•imhlow11.11ą przez 

TPI> w Waruawle. Foto-AR. „Kie1'91'nJCtwo partyjne depłero! nan.ie uchwał w terenie, uchwał dtltmnie rano 7.hioraią się wszyscv T. r, 
w6weaas Bla.fe się konkretne. realnej tych nie znają? 
I akutećlZDe, kiedy klerownłc:y orfa- Droga przezwyciężania błędów w 
ll6w part:rJnycb I pracownicy apa- pracy oraz usprawnienie kierowni­
ratu partyjnego czę§cłeJ oawtedzają ctwa Part.vjnego w terenie wledzie 
ertrallkaoJe parłyjne I ze zna.jomo- P:zede . wszystkim przez podnlegie-

. n1e paz1omu I stylu pracy samych 
llcl1t rzecsr. w danycb konkrełnych komitetów partyjnych . 

Grupy partyjne· 
...arvnkatih. daJ'ł 1urozerółowe in- J ednym z podstawowych błędów I 
*8kcje aekretanowi I egHkutywie usterek w działalności Miejskiego 
...,ani.acJI podsławowej", Komitetu w Dąbrowie Górniezej do 

Czy wMJystkie komitety partyjne lJ Miejskiej K,onferencji Part.yjllej 
-stragaią w sweJ' pracy t„ pod· byt brak planowo~cl i kolektywno­... -- • „ !lei w pracy. Komitet pracował od 
M'\\"OWll tas•d• part.yjhe!{O kierow· akcji t!o akcji - bezplanowo. n Kon 
ialetwa? Często spotykamy j.eszcze u fe!:encja iMil'jska, jako naczelne za­
:nas ejawiska ogranlczania kierow- danie przrd nowym komitetem po­
llictwa partyjnego do utrzymywania &tawiła sprawę podniesienia kolek­
jedynie osobfstego lub telefoniczne- ty\vnoścl pracy przy jMnoczesnym 
10 kontaktu tt aekretarv.ami organi- 1>rzestrzegan1u ind.vw1dualnej odpo­
aacji partyjnych, odbierania od nich wiedzialności za powierzone po­
.Informacji I sprawozdań. Do C!Zego szczególnym członkom es>;zclrntywy 

KM odcinki dzialalnokl. Uchwały 
prowadzi takle kierownictwo świa<S Il ' Mlejllkle.1 Kon!ercncjl sq !clfsle 
CIZY wymownie przykład KomitPtu przestrzegane pt'lez KM w Dąbro­
PoWiatowego w Nowogardzie. Selera wie Górnie7.oj. Kolektywna praclł 
tan Komitttu Powiatowego, zapyta egzekutywy oraz indywidualna od­
ay o dob1"ł:e pracujący komitet, rze- powiedziaJnó~ć za w:Vkonnnie powlo 
tpOlowy w iWOim powleci", wymie- rzonego eadanfa przyczyniły się do 
m.ł KZ TJ/ teapole PGR-Mosty, a tym u prawnlenl& kie1·ownictwa • łllo1rtyj­
GEa!lem Jak się oka!Zalo w tyrrl do- nego. 
bne :rae!tomo pracu1ącym kom.Hecle „Kierownictwo partyjne - czyta~ 
n~poło"""""' or"'anlzacje oddzfalowc tny w artykt1le Gogosowa - to kle· 

~ J „. 6 iownldwo koltkty\VDI'. Komitet Par 
IOIPodars:tw Irle zbierają się już od tyjny, erzl'kutywa. rout~ysaJą 
tmeregu miesięcy. ws;i:ystkie kwestie na podstawie '1.fl· 

Kontakt z sekretarzami jest ko- st>ołowell'O omówienia, .swobodnei. 
111.ieceny, lec't łączność ~ organ!rzacje- wymiany zdań. Jest rzc1·zą konie1·z­
mi partyjnymi nle może ograniczać ną, aby. w pru!dyce codzienne.I 11ra-
1ię jedynie do tego kontaktu. Poma- <'Y "IP:ekut~·wy Komitl'tu Partyjne-

go omawiano każd•l l(we„tlę, w;vlrn· sae orpnizal\łi pariyjncj w ,jt'j pra· 7.u,iąc bolszewickie 7tlerydowanie i 
ey mozna tylko wów07.as. kiedy zba wierność zasadom. al>Y wewnątrz 
da się dokładnie teren i wanmki. w egzekuty\'lty razwl.iano l<Fytyk~ i sa­
jakłcb pracuje organizacją. partyjna mnkrytylu:. Tylko pod takim wa­
kiedy zapozna się z jej trudnościa- runkiem mo7na prawirlłowo rozwią-

, ml i dopomaga w przezwyclęianlu zywać kwestie. Tam. gdzie prawdzi· 
łych trudności. wa dyskusja nad omawianymi za-

~clsła łącq;ność komitetu Il orga· .ll'adnlenłami nie isinieJe. gdzie cdon 

Artykuł puniiszy drukri]erny ~ „Try- d1::cydującą rolę, iąką w tej walce od W'Vkonyw'nnle i przekrnc?.ante ple­
buną Lud„" u niezm:c:mym s/:róoie. g:ywa klai;a rQbotnicza, przodująt:a 116w Produl<tyjnycb, , w wychowvwa• 
Przed kilkoma dniami zoatała opu- klas& . społecr.eństwll, To onni poci nhr prze:r. na11zą partię m111 bezpartvl-

bli~ow~na uchwała Biura Orga- kierownictwom !'Iwo.fai parlil, niłj tyt llyCh. 
. . K . l ko przewodzi W twotzenh.1 qo1podar• (j póditll.W n11sze.f nolitycznef i or-

miacv1neno omitetu Centra nego na- czvch nrz„słllnftk zwyci<>t1lwa "ac.i·„_ " szej parl'I ,v. sprawie par " " " - „ " " {!nnltator11ki11j dzlnłnlnoild le:iv ?.yw11 
' 

1 
, pracy grup • !izmu, ale \''"Chowuje miliony chło· tylnych. Uchwnia ta precvzuje, ro- ·' praca 7. ludi.ml. Tej żywej ptaov nie 

zwija i wzbo!lnca zalecenia Komitetu pów roalq I śrerirHoroln-Vch, llf!tld tv- mo"ę wvczerpnć tylko zebrlin!a, n"re­
Ccntralneqo ze stvcznia 1049 r. w stęcy pracowttlków, urzędników, inte- dy I mal!ówkl. Dokonuje Bię ona 
d . d . . t kt d t h liqentów1 poma911 fm uwalńiitc łię od przMe wszyAtklm w cod1lennym bf"Z 

zie zmie s .ru urv po s awowyc ldftolo~11'• drobtto-1""",czĄ"'ll"'l'"ł· tt•z•• 
Orqanl·z c „ a t · ych za'·ladacb " • "' ""'' a.u " "' · ,... pnśr8dnlm kontakcie z ot11czn1~1cymi . a 11 P r Yin w " 7."'"Ci"'żnć przyzwycza1'enla i tradycje produkcyjnych. •• r " le l na1 hezp11rtyjnymf. Towarzysze z 

. Fakt, że u progu dru11ieqo roku odzledzkzone pó u11ttblu nplta f!lt\'C'I.\ qru)>y pertyfnej, pr11.cufący w jedttvJTI 
s?.eściola1k1 Komitet Cent.ralny UWJi'" nvmr ltodJmmia te warstwy 111 nar.Isk ndrlzlaJe, 11111, pr:r.v jednvm nqrt1(fll­
żuł ru kcr.ie<'zne oostewt<: pono' wroqlc:h w1>ływów 1 ubofbwlł w wal• cie, ffnl•źllzle obr(1bczym - a wi~c 
r-rzed całą oartią ~praw~ qrup, jako ce o zwycię11two soriali~o\u, 7.WilłZUJll procl'~em produkcji - mają 
~pruwę d1i7.ei wa.qi - nie jest hynal• Jeśli mowlł o kóolec·zno,cl blt11at~l'I mt>zność po~na<: kn~deQO robotnika, z 
mniej pl'zyparlkowy. neąo wcie~nianlR nuzvrb w1~z6w 'l klórytn stvkafq 11ę przy warntaclA 

Im barrlziei po1r.uwamy się naprzod luclztnl· pracy, o koniec1tto•c1 1tałe~o :r.nalflźć odpowiednie słowo w podfl1k· 
po d1odze budowMctwa socjalistvcz:· pobudzanlłl ich do 11ktvwno6cl, łrticja- tlu do nleąo I vracow11ć n11d podno· 
nPQo, tym mocnłefi.zy I głębszy mu91 tyWy, clo kr:r.11whml• w&zy1tkteqo co sz;.nfetll jego śwlodomośri klaliowilj. 
by6 nHz zwłllzek z no111zeru1vmt ma• ttowe, twórc:r.e, pn11tęi>owf!, do zwal· żywa J>r11c1 rrrupy partyjne! 1twa~ 
!lam! pracującymi. które pod przewo· rzenlt1 i ruqowanla w11zy1ttfeqo, co tta n11flAt:1~ze warunki ku temu, bv In­
dem naszej partii z dużvm sarooza• 1tare, przeiyte, z"nlhl, co ctą!tnie tlzle Wokół nlll! rośli, ullktywn!ali slit 
!>ar~iem i orlamością tworzą nowe wstecz - zlldanl• to ma s7,cv,eq6lne w produlccji i w prary 1połecznel, 
zycie. 1.naczenie die ~•kładowych . orqautza• podnoiill swoje kwallfikarje 111.wodo 

Droqa budownictwa socjalizmu nie cji partyjllych, które relllizują 1>0Ji. we i stawali się wzorem socjalistycz-
iest łatwa. Prowadzi ona poprze11 tykę nas1Pj partii ber.pośrednio \V kJa 1"1 dy11cypl111y. 
osttą i wciąż zaostrzafącą się walk~ si.e r<?bo.tnfczei.. wycbo~uj' ldł.\b!o· ~klywna dzlałnln.oAć qnlpy party! 
z ro:>bltvmi ale nle zl1ltwidowanvm• I g1czme 1 harłtlJ~ s1.ereg1 robołnlkowj ne1 powinna stać się podstawowym 
jeszcze wrogimi klasami, prowadzi przemy~łowych. T.ródłem planowoqo i stałeqo dopły-
ona poprzez wHlke z pozo!!tałościamt Doświadczenie tibleqłVch dvt6ch Wu do J>llrlH n11fbctrrlz!ef śwfodomych 
obrai num ideoloqii w umysłach lu- lat potwiPrclził<'! jak mocne oparcie i przorluj:1cvch robotników. 
dzi. poprzez walkę z przesądami, rn- dla p racy w masach stl'lllQWią qr11py Grupa Pl1rlyjn11 w "wej mar:y dy­
tvną. biurokracją. µartvjne. jak hardzo norm1qają one sponnfe sllnvrnl rRm!onttmi, Są tu 

N>11iki l.Pnin;i i Stalina wi:ka:wia M w mnliill1owarilu 1ałóq dn wali!! o d'lłOWP opniw11 mn~owvrh tran!!mis!l 

ll'zn1aqając produhcję 

przyśpieszamy wzrost dobrobytu kowie egzekutywy pomijają. je mil­
ll.lzac~am1 party1nymi Jest niezbędna czeniem. a decyduje faktycznie 3e­
dla kontroli wykonania uchwał nad dnostka - sekrntarz Komitl"tll Par-
:mędnycb instancji partyjnych w te- tyjnci;ci. tam ·mamy do czynienia z z prawdziwtl i·adośclą załoJiCa na· 1 sze1!ł, J?ie jak to dzieje 8łQ ~ kra,jnch I 11a widok, jak l!zybko wydaje owoce 
renie. Uchwały k:ierownlctwa partyj pogwalce.nlcm doniodc.f bolszewie- szych zakladów powitała obni~k.: cen kap1tahstycznych - do ki.e1111em fa• prnc~1 '1&szych rqk. 
:nego - Komitetu Centralnego, ko- kłeJ .,;asady ~fcrownlctwa, koletdyw n<t uicktore al'tykuły .spożywcze i in bryk~nt~w1 lecz zost~ł ~m-;yty n~ Wiemy dbbrz~, .że dtugł r~k Pląnu 
m:itetów woJewódzkich i powiato- noścl - tam marny nl11ki piw.Jom westycyjne. Stało się tak, jak zapo voon1e1uen10, sł!>PY zycrow&j ludzi 6-lett)ie&ó ~tawla przed nam~ Wiłks~e 
wych _ to wytyczne dla pracy pod- pracy i wie<lznie zagrażajl\ce niebez wiedzial nasz Rząd, nasza Partia. pracy, na oonlzke cen. 211danl11, .nlz rok uble!l'h· _Wiemy, ~c 
lhiwow~·ch organizacji partyjnych, µieci.eńslwo jednostronnych, blęd- Wykonaliśmy plan pierwszego roku Cały ublegly 1·ok przesiedł nam wykonanie tych zndan znow przynt.e 
N nyrh deryzji". Sze~t'iolatki. Wr.rosła wydajno~ć pra pod znakiem wytężonej pracy. My· ~le zdob:vczo dlA k11111y robotnlczeJ, 

1l ipodjstawie tych wytycznych or- N I ez.miernie wafną rzeczą w cy. Obniżyły się koszty produkcji. śleWłmy nie tylko o tym, żeby wy- ze W?.ro~nll dzlrk! temu n,n!łze . za-
gan zac e partyjne podejmują pracy komitetów partyjnych Państwo nasze wzbogaciło się. Ten, konać roczne plany, lect l o tym, robkl, poprawił 111e w11run~1 eamtar 
uchwały, przystosowane do potrzeb jest stałe ulepszanie metod funkcjo- że tak powiem - czysty 2y5k - po· aby ulepszyć n1etody rlaszej pracy, nłl w fabrykach, wzroAnlc tl~~ . .Pl«· 
------------~-~-------------------~----------- wzmh~Hq~ri~at~~mym~ ~W~ ~~j~n"h, IDaU~ ~z U nityć koszty wytwa1-tan11i. zdwoion• siłą zabierzemy SI• do pra 

Mój zel!pół na pocżttku ubi&głłgo cy. Teiesa Wróbel ,. -. pierwsza stopkarka w 

roku osl11i•ł wydajność &30 1ram<>· Mój zespół - 1tanowi11cy ty1ko 
numerów na WL'?;Mie>"1.o·godzh1ę. 40 maleńklł cząstko witllkiej rzeszy 

Pr2emys· 1e # • procent prządek, nale-.tt&cych do mej wMkniurzy _ sta.wia przed !Sobą na· 

Ponczoszn1czym pa1·tii, nie wykonywało wtedy llW~Ch • , 
baz akordowych w 101> proc. W cię· •topuJęclł zadania: 

Nigdy jeszcze w Znkładach Po{1· 
czo~znkzych im. Szenwalda nie było 
kobiety, pracującej na maszynie!, 
zwanej stopkarką. Odkąd tylko pa· 
m!ę_tano, :- o.bsłuqhvali 1ą wyłącznie 
męzczyzm. Pierwszą stopkarklł zosta 
ła ZMP-ówka - 'l'eresa Wróbel. 

P.ciez długi czas zatrudniona była 
w ol{dziale V Jako napychactka. Pra 
ce swą wykonywała już prawię me­
chanicznie - znała ją prze<'Jeż na 
pamięć. Prawdę mówi~c - sprzy . 
krzyła się jej już ta rohota. Nie dla 
tego, że nie miała ochoty pracować, 
lecz paliła !!tę do iuueg:o, cieli a wsze· 
g~, bardziej odpowierlr.iainei:o zaję· 
cia. Bardw często, grly ukończyła 
już 15\Vą robotę i wszy.3tkle cholewki 
natknęła na grzebienie, stając przy 
maszyni~ obserwowała pracę, stopka 
rza. Dzięki dtliemu zainteresowaniu 
niedługo jut potrafiła aama urucho 
mić maszynę, zatrzymać jQ, a nawet 
bez pomocy stopkarza natknąć cho­
lewki z grzebieniem na Igły głowi­
cy. Wkrótce nawet zabrała sie do 
prostowania i ustawiania igieł poń­
czo11mlczych w głowicy, czym wpra 
wiła w podziw majstra i kierownika. 

Ale nie clesżyły ją te osiągnięcia. 
Przecież kobiety i tak nie pracują 
na stopkarkach - myślała nieraz. 
Na c6! więc moja chęć i moje wy. 
•iłki? 

Myślała sobie, że tak, jak wszyst­
~ie, zostanie łączarkł}. Mimo to. któ 

regoś dnia powiedziała do majstra.: 
Cltciałahym bardzo pracować na 

maszynie. Dajcie mi bardziej odpo­
wiedzialną robotę! 

Teresą Wróbel zainteresował się 
wreszcie kierownik oddziału. Rychło 
dowiedziało się o niej kierow11ictwo 
organizncji partyjnej. Pagadali z 
t1lą. Wypytali się o jej zamHowania 
i zaminł'y na przyszłość. 

- Ma~~ ehęć i zdollJIJ{,;ci, spróbqj 
pracy na stopka rce postanowili. 

Teresa Wróbel 

Wkrótce Teresa Wróbel 15tanęła 
samodzielnie do pracy na stopkarce. 
Przydzielono jej dobrych na.pycłm· 
czy, a majster, ob. l•'cder, troskliwą 
opieką otacza mlod:i. przodownicę. 
N'ie mjl dnia, aby przy jej ma11zynie 
nie zatrzymywał się albo kierownik, 
albo !jekretarz organizacji podf:ltawo 
\Vej, lub przewodniczący rady. Toteż 
robnta icfaie jej rlosknn11le. W ciągu 
pierws7.ych dni oo;;iągałft tylko 80 
11roc. normy, później 90 proc., a dziś 
już wykont1je norm~ w 100 procen­
tach. Trzeba dodać, że jakość jej pro 
dukcji jest znacr.nie wyższa, niż u 
innych, wykwalifikowanych koto· 
aiarzy. 

I tak, młoda robotnica, niewykwa­
lifikowana, dzięki silnej woli, dzię· 
ki opiece i pomocy, z jaką spotkała 
się w fabryce, zdobyła jeszcze jeden 
zaw6d, opanowany dotychc.za·s cał­
kowicie przez mężczyzn. 

'l'ere!!a Wróbel jeo;it pierwsza ko­
bietą-stopkarklł w polskim prŻemyśle 
pończoszniczym. Pokazała ona no­
wą drogę pracy dla kobiet, zatru­
dnionych w tym przemyśle, udowod­
niła, że nie ma dzis zawodów, w któ 
i•ych kobieta nie może pracować na 
równi z mQżczyzną. Znwód stopkarki 
w Przemyl!le pończoszniczym stoi 
przed kobietami otworc111~ 

gu całego roku moje wy11iłlci - m•j· - WHystk1e przłdld mu11zll zdo· 
s~i·a, wysiłki i~11trnktorki i ~de:row~ być odpowiednio kwalifikacje, aby 
mka,_ ~zły. w kierunku podnie111cni })ar.y 11we wykonywać "' 100 procen-
kwahf1kacJl p1·zrtdek, a tym samym . . . 
podniesienia wydajno~i , całej pnrlii. tach. W b1ezącym roku po11tanswia· 
Przypominałem stal& prządkom: my osląqnąć wvdafność 483 qramo· 
zwłęk!'4zenie wydajności prowadzi do numery na jednq wrr.eciono-godzinę. 
dobTobytu. Wy~onamy przed termi- Postanawiamy podnieśe procent wy-
nem. nnsze plany - po„rawhnt naa~ _.t ·• , 
byt materlałoy. Prl'.vuu, wzmoe oszcz~dno!c surowcn, 

Na naradach wytwórczych takie a tym samym 1>hniżyć koszty wła· 
podkreślario stale, ie Tobotnl~y w sno 11rodukcjl. W dalszym ciągu ja, 
swoich rękach mają swoją pi·zysz- jako maistet· zobowięzuie sie dbać 
łość, że sami wyku\'fajfł eoble dzleii · . , · 
juti·zejszy. o park mn11zynowy, zeby do n11111 -

Zespół mój zrozumiał. Wydajność nmm zmniejszyć postoje mao;zyo. W 
podnosiła się z mi~siąca na miesiąc. 1951 roku tozwinieniy jeszcze ruch 
Zmniejszała siv liczba pogtojów. Gdy wielowarsztatowy Prza<lki które 
kończyliśmy plan za rok 19501 już . ' . . . · ; ' . 
tylko 6 prządek "' moim ze15p0Je nie ob~łu~uJą d_z1s.1aJ. po 7o0 \"!Z~~_ion, 
osiągało lQO-procentowej wydnjno- dz1~k1 podmes1emu swych k.wahf1ka­
ści. Przeciętna wydajność na w1•zecio cji mogą iirzejść na obsługę 1000 
no-godzine wz1·03ła o 20 gr11mt>·nu· wrzecion Podobnie i przadki pracu-
merów. Mlodziezowe brygady sznąr • · . · ' 
kal'Zy zapobiegał, postojom maazyn. JQCe na 670 wrzec1onach1 mogą 
:Plan nasz zrealizowaliśmy pomyśl- pr~ejść na obsłuir~ czterech 11tron. 
nie: mój zespół 1 cała p1·ztdzalnla, Oto 114 rezerwy, d1·zemiące w na· 

Teraz widzimy, jak dllięki ueali-
zowaniu planu przei cały przemya~1 azym zespole. W ten sposób dsp6ł 
uczyniliśmy du!y krok na.przód do mój walczyli będzie o podniesienie WY 
dobl·obytu. Uchwała o póprawie WI!.• d&jn1l~cl, o szybsze wykonanie ~·11pa­
runk6w sanitarnych 1 komunaln,ch niałych założeń Planu 6-letnieao. 
naszego mlaeta - to takte dow6<1 
naszego ezyblciego po11uwanł11 ait na JAN IZVDORCZYK, 
przpd, likwidowani;i pozo11ta.łośel ka majster przędzalni 

M. S! pitali~y.cznY..ch. Ml serce f!it raduje -2:__ PB im. Kunlc!d~.ao. 

• 

do 11z0rok1ch ml\S li~trartvinvch: 11ru .... 
pil iwiązkown, grupa ZMP, członkinie 
oąrnnlzf.lcji kobiecych. Wuunklem o· 
Blągn!Qć qrupy party jnej fest jej zdol 
n<>ść kierowaniu tymi transmisjami, 
druchamianla Ich w walce o wvko­
nvwan!e i przakr11c1anie planów 'J)ro 
duki;yf uvrh, w walce o •tttłe pod­
nos:r.onle wydajności prl)cy, o roz­
w6j wi;pólrnwodnlrtwa, o polepsze­
nlt' wantnków bytowych robotników, 
Pod k.!l"rownirtwflm qrupy partvjnei 
Minliezl! oqniwn naszych transmisji 
mo"ą ł powinny odonrać bardzo po· 
wał.ni\ rolę w prucy ma1owo-wycho­
wawczl" J wiir6cl 7.llłooi, w wyj::iśnianiu 
j„J 11ktuaJ11ych 7i1f:18clnlflń polltycz­
uycn, w mob!llt.dwnniu jeJ do ak­
tywne! walki o pokój. 

Olbrzvmla jP.st rola qmp pllrlvJ· 
nych w 1111ktywnluniu i wychowvwa.­
nlu na~1ych wł11snvch 11zerei:1ów, człon 
ków I knnclvclalów partii. 

Porlzl•ł na mupy umożliwia przy. 
dzl~lnn1~ kaide1n11 toworzys~owi o· 
kreślontqo zadania, określonego zie 
certla partyjnego. Systematyczne wy 
konywanle zleceń partyjnych podno­
si 8omop.1cr.Hcle c1. łonka partii, burlzi 
wiiirt1 we własne siły, rozwq11 poczu· 
rifl odpowierl1.lalno~ci. uczy zwycię­
ża(! w walce z trudnościami i staie się 
borJ;l,cetn do procy narl sobą. 

Z tPqo por.zuc111 odpowledzialnośd 
rodzi fiię onraz Hlc;bsi:e przywiązanie 
i. miłość do swoje! parli!. Z teqo po­
czucia odpowiedzialności każdP90 
członka po.rut rodzi się wzrost bojo­
wol!ci i aktywności całej orqanizacji 
p11rtv,inej, wzrąsta jej autorytet, raz 
szerza jq się ict zdolno~ci mobilizacvj 
ne w stosunku do mas bezpartyjnych. 

Kiedy post11wn członka partii jest 
wzorem dla ie!Jo współtowarzv~zv 
pracv przy warsztacie, wówczas ha· 
sła i posunięcia naszej partii stają się 
dła bezpartyjnych łat.wi ej zrozumiałe, 
bliższe, swoje. Jest to sprnwa bar­
dzo istc>Lna. Grupa partyjna, dro(l'ą 
szczerej i otwartej krytyki i somo· 
krytyki walczy o to, by ·każdy jej czło 
nek miał właśnie taką przykładową, 
W'Zorowq post.Rwą w pracy zawado ... 
wcj i społecznej i również w życiu 
prywatnym. 

Wkroczyliśmy w druqi rok Planu 
6-letnioqo. MRksymalna aktywiza­
cja zakl11dowych orqunizacji partyj­
nych, maksymalna mobilizacja i urn· 
chomienie wszystkich ich możliwości 
i sił w dziele bllższeqo powiązania 
się z załoqanri robotniczymi i wycho­
wywania tych załón w duchu socja­
lizmu - to iedno z naszych naibar-' 
riziej pilnvch i ważkich zadań poli­
tycznych. Sukcesy w walce o reali­
zację teqo zadania w dużej mierze za­
leżą od właściwej struktury i działal­
ności qrup partyjnych. 

Stycieij bęcjzie miesiącem dużej po­
litycznej t or11aoh:acyjnet pracy dla 
całej nn11r.ej partii w dziele realizacji 
uchwały KC. 

Do koi1ca s tycznia eqzekntvwv ko­
n1ltet6w powiatowych l miej$kich mu• 
szą skootrolowali prawidłowość po· 
ddału na grupy we wszystkich ia­
kładach pracy, ?.arówno produkcyj. 
nych, tak 1 w urzędach ł instytucjach 
orav. dokonać odpowlednicb zmian 
Z!Jndnie z zasadą więzi produkcyjnej. 

W ciągu <iałcgo mlesl"ca stycznia, 
do 1 lutego, wsżystlde grupy wybio· 
r~ w tajnym głosowaplu orqariizato. 
rów grup. Egzekutywy podstawowyclt 
I oddziałowych organlzac iJ partyjnych 
winny czuwać, by na kandydatów wy 
11pwano najlepszych, najbardziej ak• 
tywnych towarzyszy, JUZoc!.ul~cyc'1 
żarówno w pracy społeczne! fa){ t w 
Prił.CY zawodQwej. 

Komitety Wojewódzkie, fak wska­
zuje uchwała, odpowiedzialne są, za 
wła§ctwe 1 w wyznaczonym terminie 
wprowadien1e w ~vcie na ich terenie 
wnystklch zal.eceń Komitetu Central· 
11ego w sprawie pracy, grup parlyj· 
ny~ 



'. 
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Doświadczenia .ubiegłego roku 1 z~! e.,~j~::i Io 
Wska • . d • k 1951 . W czasie ostat niej wojny wiele I która nie myślałaby podobnie, która 

dary 
f(orei 

ZU)q z. a an1a na ro dzieci straciło rodziców, \•:zięłam nie chciałaby pomóc w miarę możno 
więc na wychowanie sierotkę, któ- ści biednym dzieciom koreańskim. 

ubiegły :ok przy •. i~$l wkładom poszczególnych ~ddziałów t~kże w jnwiah w tych zakładach rae;jonali- 1 statecznej konti·oli wykonania ra miala zaledwie kilka tygodni. Na pewno w lrnżdej rodu:inie znaj-
:~\~e~ruanym n~ terenfe ~a- nied.ostateczi:y.m słop11ill 'A'ypełniali zatorzy tow. tow.: Bednarek, 'R-0gal. uchwał, podejmowanych przez Korni Dziś Irenka m a już 9 lat i troszczę dzie się jakaś r zecz. którą będzie 

~j Jzie me! l?°'~azue -0~1ąg~ę- swoJe zadania. Tak było w tkalni ski, Dzięcielewski, prowadząc upar- tet Dzielnicowy. się o nią, jak o swoje dziecko, aqy można ofiarować. Może nie będą to 
c~. ·,· ednoc„e~me Jed~ak UJawnił:i; na oddziale ,„c:• oraz n a oddziale tą walkę o postęp techniczny. Dzięki P1·zez wzmożenie kierownictwa po nigdy nie odczula. że n ie m a wtas- bardzo kosztowne lub l:>ardzo aka­
~;~dro:i:~ braki, harnuJące rozwóJ ,.B", gdi;~e sekretarz·organizacji pod ich pracy uruchomiono całkovvicle litycznego organizacji pa,r tyjucj w nych rodziców. załe podarunki, ale damy je rz; serca, 

u CJI. stawoweJ, '.X>w. Zabłocki wykonywał nową tkalnię. Jeżeli zakłady te prze tych zakładach, przez ściślejsze Po Terari straszna wojna toczy się na I!: chęci p omocy dzieciom koreai1· 
pracę za Inerownictwo oddziału. w żywafy j ednak jeszcze trudności z wy wiązanie z produkcją i żywe reago_ Korei. Tak samo cierpią dzieci k o- , skim, k tóre bardr.lo te j p omocy PO· 

Osiągnięcia i braki oddziale tym zaniedbano sprawę do. konaniem planu, to wynikały one wanie na każdy najmn iejszy nawet reańskie. jak cierpiały nasze. Zad.na trzebują. 
ZPB im. Dzierżyńskiego szka1ania tkaczy, nie wykonujących znowu z niedost·atecznego jeszcze u- objaw załamania. się planu - zlik- k-0bieta, żadna matka nie pozosta- Powiem innym kobietom w fabry-

baz. Kierownik, tow. Agaciak nic wy działu organizacji partyjnej w walce widujem y braki, jak ie wystąpiły u n:ie obo~ętna na niedolę dziecka, <::zy ce, aby pmejrzały garderobę swoich 

i Największe nasze zakłady - ZPB kazał żadnych starań, żeby stan ten o plan, z braku dos-tatecznej kontro nas w ubiegłym roku. Plan produk to będzie .jej w_ łasne czy cudze. Dl.a- dzieci i wybrały rzeczy 1'uż nieuży-
m. Dzierżyńskiego - dały Fal'1stwu · • _,_, 

poprawie. li wykonania podejmowanych cyjny za. i·ok 1951 wyk-0nać musi- t~go ~połczu3ę całym. se~cem u:t.Le- wa.ne, a nadające się jeszcze d0 
w 1.95~ roku dodatkową produkcję, Analizując przyczyny niedociąe:- uchwał . my przed terminem , znac1.nie le- c1om i matkom koreanslmn, prze- użytku i ofiarowały je małym Ko-
rea~_zuJąc zobowiązania, podjęt;e na nięć, jakie ujawniły się w Zakładach piej i szybciej, niż w t-0ku ubiegłym. żywającym teraz wszystkie te okrop reańczykom. 
czesc Rewolucj i Paźclziernikowej, it D ·c · ' k. t b · z d · k b' • · · · k · tak · t · 
Podczas pierwsze"o r·o'1'Ll Szes· c1·01at- n. z1 rzyns -1ego, rze a Jeszcze a an1a na ro l ezqcy I nosc1 wo.iny, tore zywo rwaJą 

" .~ wspomnieć o złej 1m1cy komitetu 1\'IARIAN WYPYCH jesrzcze w naszej pamięci. Nie ma 
ki wyrośli tutaj nowi zasłużeni ws1>ółzawoil11ictwa; który w słabym Aby wykonać odpo;vjed1ialne za- I sekretarz K.D. PZPR Górna chyba matki w całym naszym kraju, 

Bronisła.wa Zduniak. 
ZPB im. Dubois. 

przodownicy pracy, jak tkaczka Br-0 stopniu propagował nowe formy dania, jakie stawia przed przemy­
msława Deka, odznaczona złota od współzawodnictwa i nie upowszech· słem bawełnianym drugi rok PJanu 
znaką Zasłużonego P rzodownika ·Pra nial doświadczenia przodujących 1•0 • 6-letniego, musimy przede wszystkim p O obniżce cen 
cy. Leokadia Wajman, ZMP-ówka botników. Organizacja partyjna i ra jeszcze bardziej uaktywnić i ubOjo 
Leokadia Stefaniak, członkini bry- da zakładowa zadowoliły się t~rlko fak wić -0rganimcj'e partyjne 'W tych 
gady czutkichowskie.i, prządki : Ele- tem, że · ilość współzawodniczacych zakładach, zaostrzyć czujność rewo 
onora Ta jchinan, Janina. Gab:u.'a i wzrasta, nie wnikając głębiej w sedno lucyjną, czuwać nad równomiernym, 
wiele innych. Na wyróżnienie zaslu _ spraw.v. Także kontrola wykonania. harmonijnym wykonywaniem pia 
gują racjonalizatorzy tow. tow. Mr-0 uchwał i post-auowień, podejm-0wa- nów miesięcznych. Organizacj e par 
ziński i Urbański, którzy swymi u- nych na na.radach teclmicznych i wy tyjne P-Owinny w większym stop­
lepszeniami przyczynili się bardzo twqrcztoh, p-0zostawfała llużo do ży niu pomagać r adom zakładowym, u­
do podniesienia wydajności pracy. czenia. Brak było udziału organiza aktywnie mężów zaufania i grlipy 

Robotnicy manifestują swą radość 
gotowością do dalszych wysiłków produkcyjnych 

W roku ubiegłym wzmogła się cji związkowej w walce 0 podi1iesie związkowe. Zwiększyć kontrolę nad 
działaln.ość organizacji młodzieżowej nie dyscypliny pracy. pracą, a paratu techniczneg-0, czuwać 
tych zakładów. Pod opieką organi nad tym , by kier-0wńicy, salowi i 
zacji partyjnej młodzież ofiarnie Mohilizacia sił daie majstrowie wypebtiali swe obowiąz 
walczyła o wykonanie planu r oczne dobre ręzultaty ki, a nie dopuszczać d-0 takieg-0 st.anu, 
go. Powstało tutaj 12 brygad mło aby sekretarze pracowali za kierowni 
dzieżowycb, wzorujących się na do- Drugie z kolei zakłady, leżące w ków. We wszystkich zakładach na-
świadczeniach Aleksandra Czutki - obrębie naszej dzielnicy - ZPB im. leży wzmóc szkolenie i doszkalanie 
cha. Regularnie, co miesiąc odby- Szymańskiego - do niedawna uwa- zaw-0dowe .-0t-0czyć -0pi-eką kobiety 
wały się narady wytwórcze, n a któ- żane były za jedne z najgorszych w i młodzież. Wyróżniające się robo­
rych szeroko omawiano zagadnienia przemyśle bawełnianym. Trzeba ciarskie, zdrowe kadry przodowni -
współzawodnictwa, wydajności pra przyznać, że poważną winę ponosił lców pracy, r acjonalizatorów , p l"ZO· 

cy i wszystkie sprawY. związane z Komitet J?Zi.elnicowy, który nie po- downie społecznych, przodowników 
produkcją. Organizacja partyjna h'afił uaktywnić podstawowe.i orga z brygad młodzieżowych. pr?.eszk:r'.!ać 
zakładów im. Dzierżyńskiego prze - nizacji do pracy politycznej wokół i wysuwać śmiało na kierownicze 

Robotnicy Łodzi przyjęli z entuzjazmem wladomość o obniżce 
cen niektórych artykułów powsze cbnego uzytku oraz artykułów inwe-

stycyjnych. Do redakcji naszej napływają w dalszym ciągu listy ko· 
respondentów, robotników 1 przodown ików pracy. Wyrażają oni swą 

radość w okazji podjęcia uchwały o obniżce cen. W prostvch i szcze. 
rych słowach zapewniają Partię i Rząd, że w drugim roku Planu 6-let­
niego wzmogą · jeszcze bardzie I swe wysiłki w celu wykonania zadań 
Sześciolatki. 

MY. korespondenci fabryczni 
ŁZWANN A-21, z wielką ra­

dością powitaliśmy doniosłe uchwały 

_Rady Ministrów w sprawie obniżki 

dzisiejszych zakupach lub przy usta· 
laniu budżetu domowego. 

prowadziła w ubiegłym roktr kampa wykonania planów prod~1kcy;lnych. stanowiska. 
nię, celem podniesienia socjalistycz W'ubiegłym roku w z;ikładacli tych Winniśmy wzmóc walkę o większl\ cen. 
nej dyscypliny pracy. P od ltierun- nastąpił naprawdę wielki przełom. i le1>szą wydajność pracy, k tóra przy Wysiłek nasz 

Poważne, zasadnicze z naczenie po­
siada obniżka cen artykułów zaopa· 
trzeniowych oraz inwestycyjnych, 
Dzięki n'iej uleqną zmniejszeniu w na nad podniesieniem 

gu tych, któny nie uzyskują swyołt 
baz akordowych. 

Ja, jako majster-cerowaczka, doce­
niając w pełni znaczenie realizacji 
planów, nakreślonych przez nasz 
Rząd, od chwili zapoczątkowania 

współzawodnictwa, zorganizowałam 

kilka współzawodniczących zespołów. 

Dzisiaj już •/, załogi uczestniczy we 
współzawodnictwie. 

kiem Komitetu Fabrycznego zorga Dzięki uaktywnieniu organizac.ii par czyniając się do potanienia kosztów · · d 1 wydajności p1acy przez rozwijanie szej fabryce zarówno k oszty inwe· 
n i.zowano we wszystldch oddziałach t:)'jnej i ' harmonijnej współpracy z własnych proclukcji, umożhwia a -
„trójki" zwalczające nieusprawiedli- naczelnym dyr.ektorem, tow. Przyby szą poprawę bytu mas pracujących, ruchu współzawodnictwa i racionali· stycji, jak i koszty ogólnej "Produkcji. 
wioną nieobecność w drodze indy łem i z rada zakładowa wzrosła o· czego l'a dcsny dowód wicl7jmy w no zatorstwa, przez codzienną uporczy- Zaoszczędzone w ten sposób sumy w 
widualnych. V\rychowawczych roz- gromnie "yyclajność pracy, rozwinęła woroczn ej obniżce cen. wą wal.kę o oszczędność znalazł wy- każdej fabryce umożliwią wprowadze 

Wiedziałam dobrze, iż oszczędnoś.. 

ci, uzyskane ofiarnym wysiłkiem mas 
pracujących, Rząd nasz obróci na po­
prawę naszej stopy życiowej. Będę 

w dalszym ciągu dokładać wszelkich 
starań celem uświadomienia i odpo· 
wiedniego przeszkolenia pracowników 
swego oddziału, ażeby jeszcze le­
piej wykonywali i przekraczali s.we 

mów i ścisłej kontroli stanu. obec* się · wielowarsztatowość, wyr emonto Komitet Dzielnicov.ry w bieżącfffi 
ności. Ta forma zwalczania absen-

1 

wano pa.rk maszynowy. Młodzież roku musi znacznie wzmóc swą pra 
cji i;>rzyniosła pomyślne rezultaty. ZMP-owska t~·c;:h zakładów pierwsza j cę i opiekę nad organizacjami par-

soką ocenę i zostal ·wynagrodzony w nie większych ilości nowych urzą- r,ormy ak<>r dowe. 
uchwałach Rządu. dzeń przemysłowych, zbudowanie wlę 

MARTA JANCZYK, 
Trudno~ci, jakie w ostatnim kwal' przeszła na obsługę 6 krosien. Do tyjnymi w zakładach przemnłu ba­

t ale zaistniały w tych zakładach, podnies ienia wyników przyczy.niło wełnianego. K.D. postanowił raz w 
spowodowane byly przieważnf;e nie się ws pólza,woanictwo majstrów, dzię miesiącu stawiać sprawę planów pro 
dostateczną praclł a par a.t1t technicz ki któremu stale zmniejszają ' się dukcyjnych tych zakładów na fo­
neg-0 i aclministracyjnego, za co od· postoje i wzrasta wykmanie ba.t. rum egzekutywy z udziałem dyrek 
powiedzialność ponosi inżynier Rze W ZPB im. Okrzei w ostatnim o- torów, przewodniczących rad i kół 
peck i, pełniący funkcję dyrektora kresie wz1·osła wydajność o 25 proc., ZMP ~ra~. sekreta~y podst"!wo>vych 
produkcji. Ob. Rzepecb.-i na skutek w sto~unku do stycznia ubiegłego ro orgamzacJ1. Konntet Dz1elm!'OWY 
wadliwego stylu pracy nie kontrolo ku. Równocześnie podniosła. się Ja.- w bieżącym roku powiąże się moc­
wał personelu technicznego, niedo- ko.ść produkcji z 56 proc. na 86 proc.. niej z egzekutywami, poprzez uak· 
statecznie dbał o konserwację ma- uzyskanych w listopadzie. Na nara· tywnienie swych instruktorów. Zda­
szyn, rzadko kiedy ppząb:ywał na dach . w:v,twórćzych usprawniano sta jemy sobie sprawę, że instruJ{torzy 
oddziałach produkcyjnych. Skut- le prace poszczególnych zespołów K.:0. nie zawsze wypełniali swoje 
kiem tego podlegli mu kierownicy majstel'skich. Żywą . działalność prze 7.adania i dlatego brak było u nas do 

'vl·emv, z· e kaz· da, t ·d b cej osiedli mieszkaniowych, szpitali, 
, nawe na.i ro - Fabryka Pluszu ł Dywanów 

Bezustannie zadaję sobie py· 
tanie - roz.waża w I akcie 

sztuki I. Popowa „Rodzina." star­
szy brat Lenina, Aleksander U · 
lianow - czy mam moralne pra· 
wo sluchać spokojnie ciągłych 
wieści o ucisku nias pracujących, 
o prześladowaniu obcych narodo­
wości, o 11oni:i:anin młodzieży stu­
denckiej? „. 

Nie tylko Aleksander: nikt z ro 
dz.iny Ulianowów nie słuchał t ych 
wieści - „spokojnie". Już ojciec 
Lenina, Ilia Mikołajewicz, postę· 
powy pedagog rosyjski i ofiarny 
działacz społeczny, akcentowa! 
czynnie to moralne prawo, odda· 
jąc się całkowicie krzewieniu o· 
światy wśród mas ludowych gu­
bernii symbirskiej, śpiesząc z po­
mocą ; radą uciemiężonym pt'zez 
carat Czuwaszom i Mordwinom. 
Całym setc.em po stronie uci­

śnionych i poniżonych pozostaje 
wierna współbojownici;ka ideałów 
męża - l\iaria Ulianowa. Dziec; 
wychowywane przez nią po śmier· 
ci Ilii Mikołajewicza (12. 1. 1886) 
wyrosły na nieustraszonych rewo­
lucjonistów: z wyjątkiem Aleksan 
dra, któt·y jako narodowolec zo­
stał strncony (8. 5. 1887) za wspól 
udz:ar w przygotowaniu zamachu 
na cara Aleksandra Ill i przed­
wcześnie zmarłej Olgi - Anna, 
Dymitr i Maria poszli w ślady swe 
go genialnego brata, Włodzim i e· 
rza, zasilając szereg i zo1·g ;\nizowa 
nej przez niego bojowej par tii pro 
Jetariatu - bolsżewików. 

Do tych właśnie czasów, g dy 
Lenin wespół ze swą niepospoli­
tą matką, braćmi i siostrami prze 
by-wa w gnieździe rodzinnym 
przenos i nas piękna sztuka I. Po· 
powa. Smutne to były czasy. Tu 
wła$nie, w ln'a.ju lat młodzieii­
czych przyszłego wodza Rewolucji 
Październikowej, w zacofanej, ty­
powo chl·opskiej gnbernii symbir· 
skiej (nad Wołgą), szczególny wy 
raz znajdowała bestialska samo­
wola reakcjj, święcącej swe ha­
niebne triumfy po zabójstwie A· 
leksandra II (1881 r .). Tu młody 
Lenin zetknął się z jaskrawymi 
objawami tak nienawistnego dlań 
ujarzmienia robotników i chłopów, 
ucisku „obcoplemieńców", prześla 
dowauia młodzieży szkolnej, do 
której sam się wówczas iialiczał, 
a którą obskuranci carscy usi1o­
wali wychować na wiet nych fag·a 
sów absolutyzmu. 

Pełen·.nienawiści do us troju spo 
łeczno·politycznego Rosji Car­
skiej, do ciemiężycieli i wyzyski­
waczy, do tchórzliwych liberałów 
płaszczących siljl przed reakcją -
Lenin podobnie jak i jego .star· 

niejsza zaosn~zędzona suma wróci nie domów kultury itp. im. Tadka Ajzena. 
dzie indziej, jak do naszej kieszeni, Jednak wdzic;-czność nasza dla Rzą- [ , 

bo-.v;em Rząd Ludowy postawił sobie du winna znaleźć odbicie nie tylko w Będę p1•aco,vać 
jeden cel: wzmóc pot~n<: gospodarczą słowach, ale . przede wsz:stkim w lieszcze lepiej i wydajniej 
kraju i podnieść stopę życiową mas czy~ach. Mus1my wy~onac z nad· 1 • 
pracujących. Obniżka cen jest je· I wyzką nasz Plan 6-letm. J estem robotnicą ZPB im. Harna-

dnym z etapów realizaqi tego celu. My, korespondenci ŁZW ANN A-21 ma. Od pierwszej chwili biorę 
Zniżka cen na artykuły powszech· zapewniamy, że walczyć będziemy o udział we współzawodnictwie. Pra· 

nego użytku podwyższa nasze realns abn:lżenie ko~ztów własnych produ'!,t- cpwałłm świadomie, wiedząc, że im 
zarohki. Możemy to stwierd7ić przy cji n ie tylko -pr1ez sumienną pracę bardZiej wztośnie wydajność naszej 

~------------~~------~~~~----------~ zawodową, ale również temu zadaniu 
poświęcać nasze korespondencie i ar­
tykuly w gazetce fabryczn ej. Będzie 

my popularyzować zaqadnicnie obni­
żenia kosztów własnych wśród zało· 

qi, ahy tym samym przyczynić się 

do 7większenia oszczędności w fabry­
ce, aby szybciej i taniej wypełniać na 
'>Z~ plany produkcy jne. 

pracy, tym szvbciej podniesie się sto. 

,,Rodzina'' I. Popowa 
w Państwowym Teatrze im. Jaracza 

szy brat szuka dróz wyjścia . Lecz 
w~1bór dróg jest różny u Aleksan 
dra i Wlodzimienu. Pierwszy szi 
ka rozwią.zania w błędnych kon· 
ceJJcjach narodowolców, opierając 
się na tel'l'orze indywidualnym, ja 
ko rzekomo skutecznej metodzie 
walki po-litycznej. Lenin nato­
miast jest świadomy, że terror by 
najmniej nie prowadzi do celu, 
lecz pl'zeciwnie: ' odwrnca tylko 
uwag9 mas . pracujących od sim· 
tecznej masowej , walki re\\•ólucyj. 
nej, pr :r.eszkadza klasie robotni­
czej · w zrozumieniu jej kierowni· 
cu•i 1·ol i w r P.;-·olucji i walce pTZe 

stów, zwłaszcza wobec przyg oto· 
wań do zespolenia r ozproszonych 
kół rewolucyjnycl1 w jednolitą par 
l ię robotniczą typu ma1·ksis tow­
skic>go, o czym „powiadamia" sze· 
ra policji dosta rczona mu przez 
~zpicli odbitka genialnej pracy Le 
nina - „Kto to są pr;,,yjaciele 
Indu ?".„ Praca ta jest właśnie 
prawrłziwym mani.festem rQdiącej 
:;ię w Ro. ji rewolucyjnej partii 
marksistowskiej. 

Zaniepokojony Durnow rozcią­
ga nad Włpdzimierzem stal~' taj­
ny dozór ochran)·. O każdym kro 
ku <'7.lowit>ka, który znalazł ra· 

Fr11gme11t I T' ahtri: Le11in (}er::.y S::1m 11cr,' żegna SH')'Ch 1om1tz ) soy 

ciw caratowi. ł dlatego Włodzi­
mierz pój dzie zupełnie inną dro­
gą, niż Aleksander. Zorganizuje 
rewolucyjny ruch proletariatu . pod 
bojowym sztandarem l\lfa-rksa·'En­
gelsa. 

Skuteczność tej drogi dla oba­
lenia absolutyzmu, zniesienia u· 
cisku obszamiczego i kapitalisty· 
cznego oceniła w lot.„ carska o­
chra.na. Nazwisko: Ulianow zja­
wia się znowu na ustac]1 „jego 
excelene,ii" dyrektora departamen ­
t u policji, Durnowa, przy czym 
imię: Włodzimierz budzi Q wiele 
większy niepokój, gniew i obawę, 
niż 8 - 10 lat ternu imię : Alek · 
sander. Nic dziwnego carski 
zausznik zdaje sobie s1Jrawę, że 
walka z organizacjami marksi· 
stów jest n ierównie cięższa, . niż z 
pojedyńczymi grupkami t errory-

dykalne śi·odld walki z reakcją, 
który wytyczył klas ie t·obotnicr,ej 
skuteczną. drogę do zwyci ęstwa -
mkną doniesien ia sżpi clów do de· 
partamentn policji. 

Pod okiem żandarmerii pozosta . 
je stale i Lenin i cała jego rodzi­
na. Lecz rodzina przyszle::o orga · 
nizatora zwycięski ego Paźdr.ierni · 
ka. to już nie· tylko gtono czuj'}· 
cych : myślących, jak on Uliano· 
wów: to coraz liczuiejsze szeregi 
bojowników, wśród kt órych Lenin 
poniósł sztandar rewolucyjnego 
rn al'ksizmu. 

I dlatego, gdy Włodzimiei:z w 
[V akcie sztuki żegna się z towa· 
rzyszami walki _,.. robotnikami -
(udając się po czternastom iesięcz­
nym więzieniu na 3-letnie zesla· 
nie) - pożegnanie to jest pełne 
wiary w szybkie nadejście dnia 

wyzwolenia - tlnia zwycięskiej re 
wolu ej i. 

- Stoimy teraz wsz) sey u k lJ· 
łebki partii - mówi w ostatniej 
odsłonie „Rodziny", wierny leni­
nowiec, robotnik Babuszkin. 

- l stworzymy Partię wie lką. 
potężną, nieugiętą - odpowiada 
mu z całą mocą Wlo:lzimierz 
Iljicz. „ 

* * Sztuka wielkich uczuć i wiel· 
kich myśli , jaką. jest „Rodzina", 
lau,reata. Nagrody Stalinowskiej 

- Iwana Popowa - ukazuje pla­
styczne tło warunków historycz· 
nycl1, w których bztałtowała się 
myśl i droga walki rewolucyjnej 
genialnego kontynuatora dziela 
Marksa - En~elsa - wielkiego 
przywódcy rosyjskiego i między· 
narodowego proletariatu - Leni· 
na. 

Za zasług~ nale~y poczytać 
Państwowemu Teatrowi im. Jara­
cza, iż za pośrednictwem pi~knej 
sztuki P opowa zbliżył do nas je· 
szcze bardziej wielkiego Wodza 
Rewolucji Paźdi;iemikowej. Oczy­
wiście, sztuka to trudna i nakła· 
dająca na wyl;onawców ogromną 
odpowiedt,ialność, ale , trzeba to 
stwierrlzić, zespół z ul. Jaracza 
wlo7.ył niemalo wysiłk6w , aby 
sprostać tym zadaniom . 
Przekonywająco · W:l'padl a po-

stać .'.\Iarii Ulianowej (Halina Gal· 
]owa) . Axt):'stka zdołała uwypuk­
l ić sz~reg istotnych cech niepospo 
litej matki wielk iego Lenina (-siłę 
woli, niezlomtH). prawość, gł<;>bokie 
zrozumienie dla rewolucyjnych 
iclealów Włodzimierza). 

.Jer zy Szpunar, jako Lenin, sta­
rał się z niewątgliwym zapałem 
porlo!n{o !nvej odnowiedz ia lnej r oli, 
]Pcz nie jego jest winą, iż przera­
stała ona jego moiliwo ści. Sylwet 
ki tchórzliwych libe1·ałów, płasz­
czących się przed reakcją dol>rze 
ocltwo1·zyli : Konmd Łaszewski i 
Rmil Ka1'e \\0 iez {nauczyciele g im­
nazjalni) . Arlam Cypri:m w roli 
Dm·no'\\'a przypominał nam t1·ochę, 
stonowaną wpraw<lzic, kreację ma 
jora ze „Sprawy Pawła E sztera· 
ga". Z rodzeństwa Lenina wyróż· 
nić na.l eży Ewę Kl'asiejko (AnuaJ 
w dram.atycznym epizodzie w wię· 

zieniu. Na uwagę zasług'nją także 

Krystyna Krasicka (IH'Zyjaciółka 

domu, Wiera Kaszkadanowa) oraz 
staruszek Kn'.t ma Iwanowicz (Kle 
mens Roman). 

Sztuka jest starannie wyl'eżyse· 
rowana przez dyrektora Galla. J e­
go również zasługę stanowi inte· 
i·esująca .,oprawa scenograficzna. 

St. Stef ariski 

KLUB KORESPONDENTÓW 
ŁZWANN A- 21. 

Pracą wyku wamy 
dobrobyt 

Załoga Zakładów im. Tadka Ajze-
na przyjęła z wielkim entuzjaz­

mem uchwałę Rządu o obniżce .cen na 
niektóre artykuły powszechnego n · 

żytku. Robotnicy tych zakładów rów 
nież w ni€małym stopniu przyczynili 
się do stałej poprawy warunków ży­
cia w Polsce Ludowej. Najlepiej 
świadczy o tym fakt, że plan roczny 
został u nas wykonany już 4. 12. 1950 
roku. 

Po wypełnieniu przedterminowo 
planu roczne~o natychmiast przystą· 

uiliśmv do dalsze j mobilizacjj załoqi 

i przygotowania jej do zadań roku 
r. astępneqo. Zapoznaliśmy całą za­
łogę z założeniami naszych planów 
na rok 195! , szkolimy w dalszym cią-

pa życiowa i poprawią się warunki 
materialne .klasy robotnicze j. Nasze 
zakłady przedterminowo wykonalv 
roczny plan proclukcyJny, uruchamia­
jąc dodatkowo dwie sale t·kackie. W 
tym wielkim sukcesie również posia­
dam swói skromny udział, jako jedna 
z przodownic pracy. I dla leqo cieszv 
mnie niezmiernie przeprowadzona już 

na początku drugieqo roku Planu 6-

letnieqo obniżka cen. Pobudza mnie 
ona do jeszcze lepsze j i wydajni~jszei 
pracy, gdyż rozumiem, że od tego 
zależy mój dobrobyt jako też całego 
kraju. 

Podobnie, jak dotychczas, pomaga­
łam słabszym w pracy, organizowałam 
grupy współzawodniczących oraz in· 
dywidualue współzawodnictw·o tak w 

dalszym ciągu będę zwiększać wysił­

ki w kierunku uaktywnienia coraz 
więcej robotników w walce o zwięk­
szenie produkcji. Zdaję sobie bo­

wiem sprawę, że im wiecej produko· 
wać będziemy węgla, obrabiarek, tka­
nin, obuwia, odzieży itp., tym szvb­
ciej wzrośnie nasz dobrobyt, tym bar­
dzi ej wzmocnimy nasz potencjał qo­
spodarczy, a zarazem siły ś.wi atowe­

qo obozu pokoju. 

W . OGRODOWCZYK, 

ZPB im. Harnama. 

13 tysięcy eromad współzawodniczy 
,W przedteminowej dostawie zboża 

WARSZAWA (PAP). - Coraz wię I kich i 202 nagr ody powiarowe, Na 

ce.i gromad pmystępuje do organi- e:akup nagród - na które clożą siE; 

zowanego przez · zwi.ąQ:ek Samopo-1 a~araty radiowe, ureądzenia świe· 
mocy Chłopskiej współzawodnictwa tltcowe, sprzęt sportowy i t. p., prze 

. znaczono ogółem 260 tys zł. 
w przedterminowej 1 ponadiplano- ' 
we j dostawie e:boża. W lis topadzie Dwie pi erwsze nagrody ogólno-

ub. r. we współzawoclnictwie brało krajowe główna komisja współza­
udział już 13.000 gromad. wodnictwa pracy w rolnictwie post& 

Dla gromad, które 

lepsze wyniki we 

ctwie, główna komisja 

nowiła przyznać gromadzie Smogo· 
uzyskały naj-
wspólzawodni · nów, w pow. Busko, woj. ltieleckie-

wspóle:awo- go, oraz gromadzie Olszówka, w 

dnictwa pracy w rolnictwie PPZY za pow. Limanowa, woj. krakowi>lkiego. 

rządzie Głównym ZSCh, podobnie Mieszka1'1cy tych gromad pnzekro­

jak w sierpniu, wrześniu i paździer- czyli w dużym procencie listopado­
niku ub. r „ ustanowila 4 nagrody wy plan dostawy zboża. 

ogólnokrajowe, 28 nagród wojewódz 
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Kroniko Pabianic R obotnicy Pabi a nic 
Osiągnięcia kulturalne woiewództwa łódzkieRo . 
drugim roku Planu &·letniego ·z entuziazmem przyiąli · uchwałę Rady Ministrów w 

. W ok!'este powójennym polltyk& Polskl Ludt>W~j hl od­
cmku oświaty idzie po linii podniesienia potiomu nauczania, 
całkowitE!j likwidacji anttlfabetyzmu oraz zwi~kszenia liczby 
szkół zawodowyc~. 

• 
UJ !ipraUJle obn~żhi cen 

WAżNlli)SZE TELEFONY 
O - Straż Pozarna 

C53 - Komlsańet MO 
66 - Prezydium MRN 
91 - Dworzec kolejO'IV~ 

112 - PCK 
213 - Tel~graf 
215 - l'ogotowie PCK 

t< l N At 
Kino „Polonia'· wyświetla łilm 

produkc:jt amerykat'tsklef pt. „Po· 
wrót Lussit". GodzJny rozpoczęcia 
seansów 17 .30 I 19.30. „ 

• * 
Kino „Robotnik" wyświetla film 

produkcji czeskłejl pt. „Praga roku 
1818". Godziny rozpoczęcia sean­
sć~ - 18 i 20. · 

Redakcja „Głosu Pabianic" utłe· 
Ad Się rm:y ul. Armil CzerWOt'l.tf t 9 
- obok PPK „Ruch". Tek· łon re­
dakcji Nr 315. Przyjmowanie Inte­
resantów odb)"va się od godz. tS 
do 17. --Sprawami adtninłma~I! t kolpor­
tażu zajmuje ~lę rozd:ielnle PPK 
,,Ruch" u.I. Armłł Czetwone:J 19. 
tel Nr 287. 

Komunikat 

IJ chwała Rady Ministrów o zniż· 
ce ćen na rilektóre artykuły 

spoiywcz~ i inwestycyjne, została 
prżyjęta przez całą klasę robotni· 
Cź~ naszego kraju z wielkim iado· 
woleniem i radością. Wida~ rożta· 

1 
cfowane twarze robotników, któ· 
rzy żywo kóntentuj1* doniOEłą u· 
chwałę o obniżc& cen oraz o sta· 
łyrn wzro~cie płac robótni<:zych 
dla świata pr~cy. 

• li< • 

Na terenie wszyatltich zakładów 
pracy w Pablanl~ach odbywały się 
m:u16wlct. Robotnicy jednomyślni~ 
wyra~ali BWe Mdowol~nie ~ prze· 
prowadzonej obnl~kl cen. 
.Testeśmy na niasówc& Od.działu 

Nr 8 w PZPll. Obszor1'.a sala 
zapełniona il:'st. robotnikami i 
robotnicami. Po zapoznaniu się 
z tf'ltit1tem rioniosłei uchwały Ra~ 
dv Ministrów. robotnicv uchwa· 
!ili jednogłośnie rezolucję, w któ· 
rei niledtv inttymi ~zvtam.y: 

„M~. robotnicy Oddziału Nr 
R, wyrnbmy rndoA~ i pP.łne in· 

d01Wolenłe " uchwały Rady Ml· 
nistr6w t dniu 30 grudnJa 19fi(J 
roku. Diiękł 'Wydajnej pracy 
ca.lej klasy rahotniczej możli· 
wo było obnłżeiiie cen orty-ku· 
łów pierwszej potrzeby, co 
wpłynie na podniesienie stópy 
życiowej ~włat:i pracy. 

Jednocześnie wbowią:mjemy 
&ię, że dołożymy titaran, aby 
drugi rnk P lanu 6·l0tniel{o zc>· 
stał wykonany przed termi· 
nem. J&.tte!imy dumni~ ł.~ dzię· 
Id naszej pracy przyczyniliśmy 

Związek Bojowników o WolnrJść 51„ do wykonania pierwszego 
ł Demokrację w Pablanicach t/.\Wła "' 
damla wszystkich swych członkńw ruku Planu 6·letniego. 
i podopiecznych, że w dniu 6 stycz • * • 
nla br. o godzinie 15 w lokalu wlas W oddiiale wykońc~alnt PZPB 
nym przy ul. Kbśclt1nlti . 11, Utl'!ędzal cała załoga przyjęła z zarfowol@· 
choinkę no~orociną dla d:zitd. K11ż niem uchwał~ Rady M!nilltr6w W 
de dziecko dei lat 1 i otr::yma pucz.

1 

pn:yjętej rezolucji czytnmy: 
ke. Prosimy o pLtnktualnt- i łlc:tne „My, pracownicy J>ablnnic· 
przybycie. klch Z11kłorlnw Przcmy1łu Ba· 

Komitet Ml• l•kl PZ PR 
pozdrawia tałogę 

Pabianitkłth Zókłodów .Przemysłu Bawełnłonego· 
W zwią:drn i przetltetminowl'm wykooenlern pierwue110 toku PJa11u 

Państwowe110 w 6·lel:hirn Planie Prremy~łu Haweł11i11nl!go, Komitet Mtej• 
ski PZPR w Pabianicach przesyła wszystkim robotnikom, majstrdllt, kłe• 
rownikom i dyrekcji Pabianickich Znkłnfl6W Puemy~łu bawełlllauego go· 
tące proletariackie poz<lrowierlia j :iyczt'ł1ln dnhzej 11woc11cj IJl'dry. 

„Wysiłek, jaki włożyliscie w przedter111!i1owć wykonus1ic Planu P&ii• 

stwowego, to jeszcze jeden dokument w dtirle ivul.ki 11 pukój1 to jel11cze 
jcclen •lokurn"nt budowy s<'Jc,iałimrn w Poł!ce, hudowt mtrbju 5połeezne• 
!!IO, bez wyzysku człowieka przes człowiek111 który tltpewni szczęetiwc ży· 
ric · na~zym dzieciom. 

Przeilterminowe wykonanie Planu Państwoweigo stawie robotników, 
mn]stl'ów, kietow11ik6w, dyrektorów i dyrekcji} Pahianickich Zakładów 
Przemysłu Bawełniauego w rzędzie lmdowniczych Polski Ludowej, w piet· 
WS?.ym rzędzie wnlćzgcyclt o pokój wraz z narodami "Wlelkll)go z,1•1ązkt1 
Radzierklego i krajó1v demokracji luclowej. 

Wysiłek włożony w wykonanie plautl, przez tworzenie llOtllZ w1ękm!j 
ilości brygad nejwybtej jakości, pl'Zet ttvltk§zartlc wlt1lbWftl'!it•tdw11!lcl, 
racjonalizatorstwa i n°'vatorstwa - doda bodźca iunvm robotmkom i llA• 

kładom w Polsce, ktm:e dzięki temu pr7.)'~11ieazą wykoolinio udań Planu 
6-letniego. 

Wzbogacerti w dt>ewiadczellia wykonania picrWAzego roku Planu Pań­
stwo1tego, wkracz11c1e w drugi rl>k gl1a11tycznego Plantl 6-letniego. Hohot· 
nicy, majstrowie, kierownicy, dyrektorzy i dyrekcje Pabl11nicklch Zakla· 
dów Przemysłn Bawcłni1u1cgo - przystąpić winrth\cie clo p1·ac)' z~ zdwoJont 
energią, ·by utrzymać w awycb rękach palmo pienv~zeóAtwa 111 prze111y~I& 
bawełnianym. 

NAPRZÓD DO ZWYCIĘSTWA, do dalszej walki o jeszcze śzybsze, 

jeszcze c11lubniejs~e wyko11anle Pla11u. Io/ roku l 951 !" 

weinianego1 przyjęllśm~ donio· 
słą ućhwałę Rady l\iini!ltró\t 
o obrtłżce cen niektórych arty· 
kułów spo~ywczych l inwesty~ 
cyjnycb ~ wielklm ~adowołe• 
niem. Uchwała ta to ~·1elkie 
wydarzenie i wielki sukces go· 
spod11rczy. W drugim roku Pła 
nu 6·1etnłego na11t1tpiła u nas 
tnk powdna obnlika cen- pod­
czas gdy w pa6stwa.ch zmar· 
11hałllzowanych1 'W AngJU, Frnti 
cjl, HoJandłl I innych, wpro· 
wadzono powałne zwyi1d cen 
artykuł6w płel'WSZbj potrzeby. 
Gd;y w p:if111twach pod ,.opiel· 
kq" bnpednllst6w aruurykafa· 
skłcb głosi Aię hasło 11Arhlnt:v 
~amiast mli11ła", to u nM w co· 
dziennej, ~mudnei, moiolnej 
prncy prt.ekruc:zruny plany pro 
dukcyjn@ oraz budujem~ zręby 
nowej, lepszej t"zcctywi11to~d. 
a tym 11amym dątymy du JlOlep 
szenin dobrobytu i podniesin· 
n ia stopy 1.ycłowej m.M pracu· 
jącycb." 

• • 
Przodownik pracy, tow. J6zef 

G6rskt1 który przećiętnie wyl'a!Jia 
120 procent normy, stwierdza: 

"W11Zyecy jesttiśtn;v zadownleni 
l obniżki cett. Ditęki tej obnizce 
bedę mógł kupić więcej nii do­
tychczas, toleż wddęcmy jestem 
naszej Partii i Rządowi Pol· 

ski Ludowej, źe przez zniżkę cen 
podnio8ły siQ nnsie zarobki"„ 

Tego samego zdania jest przo· 
downica pucy, ob. Htllena l(rze­
m1onka, tow. Kasprzak i wielu in· 
nych. 

„Z wielkim zadowoleniem prze· 
czytałam w gazecl~ treść ustawy< 
t'ządowej o obnizce cen 11.rtykułów 
spb7.ywczych i innych - mówi i'lb. 
Anna Grabarzcwa, kilkakrotna 
prz-0downica pracy. - Uchwała 
ta ma doniusłe znaczenie, gdyż 
Państwo nasz0 w ten sposób daje 
dowód troski o polepszenie warttn 
ków bytu k lasy robotniczej. Osiąg 
nięcie to tawdzięczati moźemy je· 
dynie tylko przedterminowemu 
wykottttniu piemszeto roftu Pla· 
nu fHctniego. 
Kłedy w krajach kapłtaUstycz· 

W roku 1951 na terenie województwa łodzkieg.o litiba 
przedszkoli zwiększy się o 488, a liczba dzieci objętych akcją 
przedsikolnq wzrusttie do 20 ł~sł~cy, czyli !Wi~kdzy się w sto· 
.sunku do 1950 roku o 12 procent. 

. ~a odcinku szkolrtictwa podatawowego ne.si,pl twiększe· 
nie hcżby szkół pełnych, lf·klaaowych, l)t.zy j!Hlnoczesnej 1JkWi.• 
dacji szkół jecln.o i dwuklasowych. · 

Liciba szkół dlll ptacującyc:b 'Wlrólnie Ot6łom o 20 prbc.., 
zaś na wsi - o 40 prłXlent. 

Liczba uczoł6w w szkołach zawodowych wzro§nłe o &O 
proctnt. Wzrosną powazrtl~ az@regi wykwalifikowanych fa­
chowc6w, potrzebnych dfa dalszej .realizacji ~ocja~tycMego 
budownictwa. 

Ważniejszym osiągnięciem na 01lćmlru u~wiaty w druahn 
roku Planu Sze~doletniego będaie talkowłta llkwida<lja enał~ 
fahetyzmu. 

Rejestracio warsztatów rzemieślniczych 
nych z knidym dniem wzra~ta nę· W dn:iach od 2 do 20 styczrtia osób fizycznych i osób pl':l~y'1h, 
dza i hezrohocie, drożeją artyku· 1951 roku Izba Rzemieślnjcza w takich jak sp6łki, stowarzyszenia 
ły spożywcze, u nas dzięk i nasze- Łodzi przeprowadza roczną reje- itp. 
lntl ustrojowi jest inaczej. strac1'ę wszystkich, istnieJ'ących R · t eJeS racja będzie o<lbywać slę 
Będziemy jeszcze bardziej i sta· na terenie województwa łódzkie· w wyanaczonych prt~z Izbę Rz~· 

taru1icj ujawniać Wl!zy11tki<' rezel"" go, warsztutów rzernteślniczych. rnl~śllC:!lĄ punktach reiestracji, 
wy _ ~rodu.kcyjne, c~uwać n~d . C~lem rejestracji iest zebranie według kolejności alfabetycznej 
'T.11UlltJJsz1m1em god·.nn posto30· 1·· materiałów statystycznych i doko nazwisk właścicieli zakładów 
wych, przestrzegać socjnlistyc~nl.lj ! nanie pr?.ez samoistnych rzemie~l lub filłZ\\.I tirm. (DokładM Ogło· 
d"'.scypliny pracy, .ro21Wi;i~ć .rueh .1 ników obowiązku rC'jestracji ce· szenia terminów wls~ą we wszy.st 
w1elowarszta~o"'.y 1 szkohc su~, a· ( chowej. kich c~t:hach. TG same ogłoszo· 
b~. priyczynlc się do dal~~ego oh· Obowiązkowi rejestracji podle· nia 'podaj4 równiei dokfacillle, jct· 
n.ize~la ko11zt6w produkcJ1,_ a. ty?1 gaią wszystkie zakłady rzem.leśl· kił!! dokuMenty naleiy przeclstt· 
samym tlo dalszego~ P.o~mesrnma n!cze czynna w 1951 roku lub też· wie· przy re1t!stracji)l 
naszej stopy iyclowe3. ~likwidowane ~ dniem 31 ~tudnitt Niestawienie się w podanym 

--- - --- -----------------=,--- 1950 roku, bez względu na to, ozy terminie do rejestr11cji lub tdt 

WYSTAW A AP ARATOW posiadają karty rz~mie§lnicze czy złożen.ie nieprawdziwych zeznań 
też prowadzone si} jedynie na podlega k11.r:te do tnech Miesięcy 

• artykuło' w t. echn:c"'nych pód$tUWie karty rejeskącyjno·pO aresztu i grzywny do "900 zł, lub 
I .u &1 datl{owej, stanoWiące wł1uin~ć jedn~J z tych Kar, 

sprowadzonych z ·zsRR i krajów demokracji ludowej ze §por t 
W Łodzi. na ulicy PiotrkowskiE!j krniów. tJmlostczaoe tu są ekeponu· . ~ 

zwraca uwage przechodniów pięknie ly, !!prowadzane z ZSRR. Nlemiecldej H k • ' • p b• 11 • • • 
oświetlono wystawa w domu Nr. 69, Republiki Demokr!ltycznej, Czecho~ o BISCI a llllC zwyc1•zaJ!I 
ukazująco wnętrza ll1ksusowo urzą- ~łowaclł i Innych krojów demoktll<!11 'I „ 
dz,meflo salonu. Wewnątrz spotkać ludowe.J, które Centrala Technicrtno 
rt107.nn wieltt zwledt!ljl\cvrh, przewa- rotprow11dza między placówki nauko· 
tnie studentów oraz mlod~leż !zk6ł we, laboratoria przemysłowe itf). WY· 
Mwodowvch. . stawo jest stała - eksponatv w mia• 

Co Acltlflll tutn1 łch wszy1tkic:h1 rę nadsyła11l11 nowvch tr11n1port6w 
- W dniu ~O qrudnia - opowiada b~cllj w-ymle nlone. 

dyrektor Centrali Technicznej, inż. Warto, aby salon wystawdwy prżY 
Hhrodyńśki - otworzyliśmy tu wy- Piotrkowskiei 68 zwiedziła jak nai• 
1taw' nowocz4'snef apnraturv nl\ultO• v.'iększa ilość studentów. J>racowni· 
Wl!f 1 11.rtykt116w tt11ihnlcznych, ltttpor• ków Tl!\ukowvch ł ucintńw szkół za• 
towa.nych z ZSRR oraz kta j6w dPittO wodowych, bowiem przedstaw.la on w 
kracji ludowe j Celem wvstawv ie~t sposób jasny I przejrzys ty, tak wiei• 
tllZflllj:OmlNtte n!illłt.ll!lO spole~y.e11stwa ką pomoc stnt10wlą dlo nas dostawy 
i osiąqniędami tecł\11jcznvmi tych z bratnich k rajów. (sylw.) 

W ubiegłą niedzielę na lódowl~ku cze clekaw1111 a chwilami nawet 
„Włókniarza" został rozegrany ostta. 
tnecz hokejowy między ,,Wtóknłłl• O~ie 11kcjt 1'.oń.czą sii; eCtktC>W* 
u~m" ze Zduńskiej Woli i Pabla• nym zdobydtm bramek pucz Cy* 
nk, Zl!kończony zwycięstWl'llrt Qt>llpo bulsklego. GoArle odpowład•J• :ido 
darzy w stosunku. S:J (1:2), (·M), bycłem pr:e% Grt1bskłt9C> jednej 
( 3: 1). ł ost1tniej Jnk się okrm1ło bramkł. 
Dru~yny "'ystępiły "' następuj"· Wynik trtet:lej tetcJł l m.l!c:u ustJlil 

cych składach: Rac:yl\1du. 
„Włóknl~rl" Zduńl!h Woln:· · Stdzłował Uznański; Wicłz6w 90 

Sie~cz.yk, Zic1inski; Rudtekł; śło· nad f.000 ołób. Kr.tt~i~l'skl. 
wid~ki, Syski, Kozakowski, Grab1kf 

S k b I k MS K., W. Grobski, KrzyW11ftski. fi A D f O 
U P U t e e P „Włćkntarz'' Pnbianłet: Mstcłt• Prorraa na diłt12' 4 styetnłtt 191n ._ 

W ~Wi!lzku z konletżnośclą wpro~ 2) za butelki fasonowe „szartre• rtiak, ~ykitl, Dą~to~ski, Cybulski, 11.150 „Głos ntrtjQ kobłety'1 1 12104 
wlldzt?nta jak n!tjdale1 16ącycb !Jsztitt: ski". 11EtV1ki", „Koniakówki", ,.Szam ~~ka0sik. . k~ac:iynk sdk

1
1• kMWatłuM:ek, Dzłertnik, 1211& Mu~yka. 12130 Audy 

dnnsd !lpekowań Gt.kfanvch. Mlnistet panki". vv • urois i. Sz u are ' • · 11„ cja dl& wsi. 1!!,65 Przl!1-..,11t. la ao 
stwó Handlu W!!wr1qt.rznt·W1 wvtlalo za l:iutelkEl o pojemności 0,75 ltr. - !er, Starzyński i Bartoszek. A.ud, lłteracka. 18j&O Muzyka, u:16 
w druu 18.7. ub.· r. zarządzenje zleca o.75 zł. Mecz obfitował w ~HfelJ deka· ,,Piel'Wl!tj-1 portiedżlłł@k" ....... fragm. 
jace przedsiębiorsiwr1m lumdlov·Nm za butelkę o pojemności % ltr. wych .momentów. Oba zespoły ... ·o- opowlad, .14,M Ko.nii~rt tottywkowy. 
prowadzenie skupu butelek i dosi.sr- 0.60 zł cl ł „r 15,10 Koncert sohstow, Ui,30 Aud. 
czenie ich 11:akładom pi-zemysłowym, za butelkę o pojemności ''' Itr. ws zł Y grę otwlirtq. dla lłwłttlłc dłlieeiQC)'ch, 1fl,[i() XV >:a 

Wykorzystanie znacznych ilości 0.45 zł. Pierwsze minuty, to ostre Ataki ~adka nruzyczna w oprac. n .. Busia· 
próżnvcłr butelek po wyrobach mo· Bwtelki muszą być zupełnie czyste hokeistów Pabianic na bramk~ prJl~ \{lewlc11, Ul.OO. AUilYcja 'l'PJ!!l• t!l,ló 
nopolawvch i po ocele, zaleąaiących i nieuszkodzone. Za.den sklep pró• tiwnikn. GG~cie ogfłtnittajq się cło \V\~rsźi! Bron1llłkWA . Cbi;:cmskil!gO, 

~:!\~:te~z~?ęgl~~~~~~Yt7bc~v 0~1~~. 1~ w~tlzący sprzedaż powyższych wyro ~pdoradycznyc:h wypadow, i których }~::~ ~01;i:~~:~."j~~:oo ~:f:~!i~: 
. , bów monopolowvch nie ma prawa od Jl' en nie bi!:!: Wlhy obrofl.ców 903po 17.0" ,,Odp"...,"d"l f"li · '9", l7,1" 

qospodarczeqo - odciąży pracę hut mawiać zakupu dostarczanych bute• d i ń d b "k vw•c " "' "' " 
i. olatwi orace zainteresowanych brze lek ani ograniczać qotlzłrtV tirzvjmo· atzy uw e cton.y !O!ltał 2: ó ycltm Muzy 4 kameralna. 1'7.45 Poradnik 
mvsłów. wania lub ilości dostarC"Zimycb bu• bramki prze! SłOWiliskie110. W .1 jgzy!łowy. 18,00 „Od naszych kores· 

Butelki !'O wytob!leb Pańl'ltwowegó telek. minuty p6żniej Szkudlarttk ~yrów~ P~~dettt6w". 18,10 „Słuchamy< !lli~zy. 
Monópolu Spirytusoweqo skupywane Sklepy uspołecznione zwolnione od nuje. Gra· jest bardzo żywa ł cieka ki • llł,~?, M:Ul!1f'k!ł. 18,45 ,;1\fowimy 
s;;\ przez detallmme skle1rv sµożyw· · z · t k l • I b o sporcie - Wpł:vw spl'>l'tU rta U· 
cze państwowe, spółdzielcze i prv- !ik,U)'lll bllt~l~k przez swtiłe wJa?z.e wa. now 8 a go~c~ sun ~ na xańi 11tr6j kobiety"," l815G Proarram lok, 
watne po następujących cenach: wmny posiad~ć dok~ment zwalniaJ.ą k~ eospodar:ty i wynik J?ltt\\lsttJ ttt' »• jutro, 19.00 „Wl!zechnica Radio· 

1) za butelki typu monopolowegó cv„ llrll? wvw1es~R:Q z ild ro~l'lfi1 na i· qi utrwala ponownie'· Słowiński 2:1 Wli''• l&,go .Muzyka Judo\Vll, 19.40 
po \vódce. spirytusie, denaturacie i bhzstego czynnego punktu skupu. dla (lóścl . Drugn tercja nnle2y beż· Lekoja j~~~ka rosyj!!kiego, 20.00 
occie: Wszelklłł uchybjenia w tym zakr@ względt'lłe do 9~f'lbdąrl!y. Jut ~ Dzien'ltik. 20,30 llót:1Ularnr koncó?t 

za butelkę o pojemności 1 Itr. sie zainteresowane osoby powinn\' pierwszyeh minutac:h Lultasłk Wy~ \\I °"'Yk• Ol'kl@strY :PR. ~1,30 Mu7iy\Ut 
0,6[} zł. odnotować w książce zail'!llet'l, bąd~ równuje Starzyński podw~sz!i rt~ 1 ldttualno•ał, 22,00 „:P1shrza p1·ud 

za butelkę o pojemności % Itr. zakomunikować ' władzom finans o" j W• . d , · ~ młkl:ółOnłtn11, 22,20 Kohcei:t 'lt wyk, 
0,4.~ zł. WVl'tl PrnzydióW R!ld Narodowych :2. k yhidk b ruglt1 Ł~rcjłhusbt11Ia ka otldl!•~Y ~~. 23.00 Cl!ltatnie wiado· 

za butelkę o pt1Jemnoścł 1/1 ltr. - !clelwnlel wydtinły 11keV!lt'lWI! ltb Sltlt c;iyi1s i z o ydem owóe rame • ill!l!ol, . 28110 . 11Ró1mowy muzyclline" 
o,30 tł. hnwvch 1 urzędy akcvzowe.l . Gra w trzeciej tercji staje się jesz- - aud. słowno-muzyczna. 

„ ~ ' ,,. 

Jedoymzciekawychipożytec:r- 1 H'ODOW LA OKO' NIO' ps· ·TR.ĄG. A l cłet!lltd'i.Vukfotnle"-'y!sz~odceny 
nyc:h gatunkćw ryb jest przertlt1io- - • '. · · . : . . . , „ . . · karpia, istnieje ino>tność czterokrot 
ny z innego kontynentu dla cclóW n~go pódniesienia tentowności gos• 

aklimatyzacji okoniopstrąg. podnosi• dochodowośc'' stawo· 1 w' , rybn· y'ch. '.. pod~litWI! rybnego puy produkcji 
Okoniopstrąl) jest odrębnym ga• okonłopsŁrąga. 

tunkiem nalei4cym do rodziny zbll Szczególnie pożytecznym okazał 
żonej cechami do naszych ryb oko- siadły. Zimlł nie Hpat.ia w sen. W pstrę9 jest rybą żerną. szybko cos- konµje się pltrwszt!gó odłowu. Na- btk do zimochowów (sptc:Jl.lnie na się okoniopstrąg umiejętnie wprowa 
niowatych, do których nnlc~ą san• 1Jll!rwezy1t1 okresie swego tycia ty nącą, mało wybredną na warunki tybek ma wówc!!tls około 5 -6 ero ten cel przeznt\aonYGh i ptiygoto- dzony do stawOw rybnych juko do 
clatz, okotl, jazglltl! i Inne. ~j 8hł drobnymi skorupiakami i lar bytowania, łatwo :mos! manipulacje, długo~ci ł feśt najlepszym materia- wanych stawów) zapewniająci mu datek do obsady karpio~ej. Tępi on 

Brak opisów warunków życia. wami owadów, pt:::echodzt!C stopnło transport i zimowanie. Jest odporny łem dla zarybienia ł~ek. 'Część na- żer w po!ltncl d.i:obnych ryb ubOC%~ nłt!mlfo9il!fhie wszclkłd1 konku.ren­
zwyczt:!j0\1.1 i wytnagM okoniopttrłl• wo nu p(')kum tnlęsny, H który słu na c::horob31. rybku pozostawia się dla dalsizel ho nych jak: ukleja ,drobne płotki, k ... tów kafJ!Ja w terowaniu, fak np. 
ga uniemozliwlał hodowcołll bli:!1t:te żą ruu 9g<::z~tkowo drobne rybki. a Dojrzałość płciową uzyskują. sam do.wli w gospodarstwie rybnvltl. rasie, lirtkl ltp. Okoniopstrąg c::h~t„ clr~hnie~ dzlkkh ryb, kłf!ll'1kl ł łaby, 
jego poznanie t rózprzesttzente:a1e. pbtęrn kijanki l żaby. W braku po ce w trzecim, a samice w czwart.vm Winien on być umkszczony w stn- nie i dobr2e \vykor:zystute sztue:an' rm!yezynil'ljąc się wydajrti~ do t:io-
W okre~ie powojennym obecność je karmu zdr!łdza sklónność do kannl to.ku życia. · wach narybkowych. paszę (krew, odpadki rzeźni) co po leps:zenia warurtk6w bytowania, 
go w ograniczonej ilości zoi;tala btih:u1m. PlodMść okoniopstrąga jest nil· W zależności od celu stosuje się zwala na podniesienie produkcji i wztoiltu i wydajności karpia. która 
stwierdzona w ;ednym z gospo· W p!erwsiym roku w przec:Jęt- szą od karpia. Oojuała samica w obsadę tych stawów w ilości 6.000 rentowności gospodarstw rybnych. rttoZ;t d:tię1d temu W%rosnąć o 20 
darstw stawowych ;woj. łódzkiego nych warunkach, uzyskult stosunko załeżno~c:ł od tej wieku I rozwoju -10.000 sztuk na 1 ha lustra wody, O ile przyjmiemy przeciętną w!}· - 30 procent. 
Kilka lat systematycznej pracy !'0-. wo łatwo wagę 60 gr. Wllhilnia ttto 11kłeda od 700 do 1"1000 ziarn ikry. przeznaczając na nie powierzchnię dajność stawu karpiowego za 150 Bior!lC pod u\Vł!!Ję lłczne zalety 
:zwoJlło dostatecznie poznać werto!e gą by~ bardzo duże ł sę zależne od W goiipodarstwach stawowych gwarantujqc11- wychów dorodnego kg :: 1 ha, to w tych santyC1i watun okon{OJ'~trąga, które ~ttłwiafą go w 
i przydatność tego gaturtku dla go- dokarmiania. Przy racfonaln,m żt- na taflt11ko prte:zrta-c:za się staw o materiału. Należy pamiętać o ko- lcacli wydajność ;~go przy prcJduk... ttędne ctnnyeh gatunkow ryb pro• 
spodarki rybnej oraz określl~ !ego wtenłu 12-młe!lłęczne Okobnlkl t1'logą twardym dnie. które dodatkowo ~Y nieczności :iabezpieczenia żeru r'ła cji okoniopsttąga może Osią9nąi! o- dukowlłft~h W JJOAf!bdarstwAeh sta 
zalety i wady. O!lłflgną~ wag~ t>d 115 do 680 gr. sypuje się piaskiem w kształci~ o- drobnego potomstwa okoniopstrąga. kolo SOO kg. "10~~h OZPCR W Łodił ron.tłnął 

Okoniopstrąg fest gatuńklem łat· Waga \V drugim roku !ycla waha ktągtycb wysepek gruboSCł 10 - 20 W tym celu w stawkach okonie- StosuJ4c racjonalne fy\\'łenit! ł za Jego hodowlę w ltć:!:nych gospOdar„ 
wo aklimatyzująeym się. dtaf'le~- 5ł~ około 250 gram, a w trzE!ciin do t:m I śrt>doicy do 4 in. Staw musi pstrągowych ob!ladza się 2 do 4 biegi intensyfikacyjne (UJjra\v' i ni stwach 9t&WOW"ych, thlłfąc tlll wtglę 
nym, zamieszkufącym stojące lub chodzi do kllograttHl. W ojczyźnie byt! spu!lzczalhy t osuszalny. kompletów tnrlaków lina na 1 b.a wożenie dna) wydajnośt karpli dzle ~odłlł~11łetti~ kh produkcJI l re11 
leni\vi~ płynące, dobrze Wyg.t'~ant' 11\Vej o!h\ge wagę 10 - 12 kg sttu Powierizchnla stawu Winnct sto wa powteuchnl lustra wody. W końcu można podnieść teoretycznie do 600 towrto4ct. 
wody. Chętnłł! pm1byw1 w ttłC!Co ka. het w grenlcach 0,25 - 0.40 ba, c:zer;wca lin ptiystępufe do tatła, kg z l ha. Ju:! w tóku błef~cym ~aczna 
.zarośnłęfych pasmach łrodow111k Mltso okotlłdp•t,ąga nie tylko te a głębokość wzrastając od 50 do które kilkakrotnie powtarza w ok~e W tych satnyeh wawnk:i.eh prty dole met~rJnłu hcidowlanego (na· 
wodnych, o tnulistvm dnie prztkłl· nie \lttępUje w imaku innym c1m1ltj 100 <!fil, Staw ttn obsadra !lę tarlll sie kampanu. dostarczaJąc młode lin okon!op11trągu mote C>na wztosn11~ rybltu ł tartaków) zostałe roiprowa 
da!f!c nad Atodowł!łka o dnle pia 1sym gatunko.tb ryb, f*k fJlndac.::t ; kami w ilc:>śd 25 samców ł 50 sa· kl na pokarm ol!:oniopstrttgom. do t.200 .- 1.500. dtona do' k.tlku woJew6d~w. lltajac 
s:i:c2y!tym. p11trąg1 ale zdaniem 1mak~%6~ mte. Stawy narybkowe otUawła się "' Przyjt11ując: cen, okoniop1tr,91 ra śif zalłfkłem kilku hodowlL • 

Ptowadzł tryb tyda r•Cl•I O- 1naelrJe fe j):zewy~sza. Okonfo. W 3 ,,... ł tygodniu po tarle d~ Jesłenl, "rzenosxęć odłowiony nary* równą cenie pstrąga, która jest przt ~. $. 

„ 
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Najnowsze · radzteckie maszyny bódowlane 
' . 

Co pisało proso łódzko w dniu 4 stycznia 1931 
NOWY ROK 

POD ZNAKIEM SAMOBÓJSTW 

28-letnia Marta Maskalska - mie 
szkan.'li:a Aleksandrowa - w celach 
samobójczych skoczyła do stawu. 
Zwłoki samobójczyni wyłowiono po 
kilku godzinach. 

Przy ul. Emilii upadła z głodu 

44-letnia Maria Janiszewska. 
Przy ul. Kątnej 52 - dostała kur­

CILY głodowych Maria Wąsecka -
bezrobotna i bezdomna. 

W bramie, wiodącej do parku Sien 
kiewicrza (od ulicy Kilińskiego) na-

życia 35-letnia ~'Iichalina Górna -
pozostająca od dłuższego czasu bez 
pracy. 

MIASTO NĘDZARZY 
Gazety donoszą, że TomaStlów, na 

skutek wstrzymania pracy w fabry­
ka<:h włókienniC!lYCh stał się obec­
nie miastem nędzarzy. Po ulicach 
snują się tłumy bezrobotnych. Przed 
magistratem dochodzi do stałych 

starć z policją.„ 

BEZROBOTNI 
PRZED MAGISTRATEM 

o lbrzymi ~uch budowlany, który 
rozwinął się w Związku Ra­

dzieckim w okresie· powojennym, 
byłby niemożliwy do urzeczywistnie 
nia bez zastosowania na szeroką sk.a­
lę najnowszych, wysoko wydajnych 
maszyn i urządzeń. Na każdej budo­
wie widzi się dzisiaj niewielką licz­
bę robotników, za. to wielką ilość no 
weqo sprzętu technicznego. 
Zmienił się również wygląd 1>lacu 

budowy. Rzadko widać tam dzisiaj 
stosy drzewa. Robotnicy nie noszą 
ce~ieł, czy innych materiałów, nie 
widać kopacza z łopatą i kilofem. 
Dawne metody budowy wraz z da­
wnymi narzędziami odeszły w prze­
szłość. zastąpiły je nowe metody, 
stworzone przez łudzi rad1.ieckir.h i 
nowe maszyny równie:i dzieło ich 1„k 

N a k a ?dym k r oku 
piła się jodyny kobieta o nieustalo- Wczoraj w godzinach przedpolu- - maszy n y 
nym nazwisku. dniowych na placu Wolności prrzed Przy budowie domów pozostało nie-

W mieszkaniu własnym przy ul. gmachem Magistratu poczęły się gro I zmechanizowa~n jedynie układanie 
Odyńca 3, usiłowała się pozbawić madzić grupy bezrobotnych, żądając cegieł i niekt ·;-\ czynności pomocni­

życia 42-letnia Janina Janiak - bez wypłacenia zapomóg. I cze. Natvchn •st po wyznaczeniu 
robotna. Policja obsadziła wnętrrze Magi- placu pod budowę, przybywa ją na 

Na placu Leonarda - w ubikacji stratu -- po czym przystąpiła do usu miejsce ekskawatory dla wykonania 
publicznej - usiłowała pozbawić się wania siłą tłumów. wvkopów pod fundamenty, ------=-„ .. .... .,_..„-~.....,..._,.~:.t.-._,_;_..~ .... ...,,,. _ _,, ____ ~----------------

Są to najbardziej nowoczesne ma- gości może on dostarczać materiały 

szyny, poruszające się na gąsieni- na wysokość czwartego piętra. 
cach". Ekskawator tego typu może Ziemiq, w1•dobytą z wykopów wy­
wykonać wykop pod fundamenty, ro- wozi się samochodami, przystosowa­
wy dla sieci kanalizacyjnej, wodocią- nymi do samowyładowywania. Plac 
gowej czy qazowej i zasypywać te budowv wyrównuje się µmy pomo­
rowy. Zmieniając strzałę, możnd µrzv cy buldożerów. Do transportu ziemi 
stosować go do załadunku i wytadun- z wvkopów ażywa siq na nkktórych 
ku najprzeróżniejszych materiałów. budowach tra:isporterów taśmowych 

Przy pomocy strzały o 18 metrach dłu I na koiach lub gąsienicach. Te same 

transportery używane są do dos?ar­
czania cegieł przy budowie niezbyt 
wysokich budynków. Transport pio­
novrv mate1iałów przy budowie do· 
mów ponad cztery piętra, poniżej zaś 
sześciu pic;ter, dokonywany jest 
orzv pomocy dżwiqów wieżowych. 

Już przed wielu Jaty rozwiązano za 
gadnienie mechanicmego wyrabi?..nia 
batonu, a w roku 1949 - róWJ1ież pro 
blem jeqo transportu. Tysiace beto-

1 

niar;:.k najprzeróżniejszych tvpów pra-­
~u.ie .rl'.'iś 11!1 huclowach Związku Ra· 
rizieck1eqo. Zmechanizowane jest. 
rr'nvnie7 tlostarczi!nie betonu przy po­
mo~y specjalnych pomµ, tłoczących 

hr·ton na miejsce jerro uiyda. 
Dla przygotowania tynku, jego 

tnrnsportu i nałożenia go na po• 
wierzchnię ścian i sufitów używane są 
~per.ja!ni> n!Jregaty. Aqreaat taki mo 
że dostarcz yć rozrobiony tynk na 50 
m. w linii poziome.i lub na wysokość 
15 m. \V jego skład wchodzą nastę­
pujące maszyny: ruchoma mieszarka 
o pojemności koryta 80 litrów, pompa 
do tynku, kompresor, węże qumowe 
długości 75 m. i skrzynka tynkarska. 
Cały aqregat obsluqiwany jest przez 
ietlneqo tylko masiynistę. 

ROk wzrastającej obfitości 
Bez tvnkorz~ i rusztowań 

Na bud,>wach stc, Juie się rówmez 
różne maszyny dla w)'konywania 
sztukaterii Nakładanie sztukatury 
na fasady domów było dawniej jedną 
z robót, zajmujących najwięcej czasu. 
Inżynierowie radzieccy rozwiązali z 
powodzeniem to zagadnienie. Obec­
nie n_a budowach Moskwy stosowana 
jest maszyna, która, zastępując cał­
kowicie "tynkarzy i sztukatorów, nie 

Reasumując wyniki 1950 roku 
gospodarczego, buchalter na­

szego · kołchozu sporządrził ciekawą 

notatkę: rz; buraka cukrowego, który 
w roku bieżącym sprzedaliśmy pań­
stwu, cukrownia wyprodukuje ty­
siąc tGn cukru na potrzeby ludzi 
pracy! 

się w pra-0y". Za przekroczenie pla- nając nowy, 1951 rok, mówimy: „Wi 
nu urodzajności buraka cukrowego taj nam, roku 1951, roku nowego 
kołchoz wydał im w roku bieżącym szczęścia, roku, który zbliża nas do 
tytułem dodatkowej premii 400 kg komunizmu!". 'l'ak ja.k inne kraje demokracji ludowej, Rumunia posiada szeroką sieć 

żłobków, w których. pad dobrą opieką, spędzają czas dzieci pracu.1ąc:vch 
cukru. Ojca ich kołchoz wysłał bez- I . S. KOCHNO 
płatnie na kurację do Piatigorska. prrz;ewodniczący kołchozu r kobiet. 

Trudno wymienić wszystkie do· im. Stalina. Na zdjęciu: wnętrze jednego z przyfabrycznych żłobków. Fot. Agerpress. 

W zrost poziomu 
kultury rolnictwa 

Wkład naszego kołchmu we 
wspólną walkę o zapewnienfa obfi­
tości produktów dla narodu radziec­
kiego wzrasta z każdym rokiem. 
W r. 1950 zebraliśmy o 12 tys. kwin 
ta.li zboża i o 10 tys. kwintali buraka 
cukrowego więcej, niż w roku ubie· 
głym. Więcej ma.my też obecnie na 
swoich farma.eh aniżeli przed wojną 
bydła i drobiu. Kołchoźnicy nasi 
wybudowali pięć stawów, założyli go 
spo!J.;irstwa rybne, pasieki, sad na 
120 ha. 

Po wojnie rznacznie podniósł się u 
nas poziom kultury rolnictwa. 

W r. 1950, stosując krzyżowy spo­
sób siewu pszenicy, zebraliśmy po 
37 kwintali z ha . czyli o 11 q wię­
cej, niż pl"Zy zasiewie rzwykłym. 

Obecnie dajemy na pola trzykrotnie 
więcej nawozów, niź przed wojną. 

Jesienią 1950 r. zwiedziła nasz koł 
choz delegacia chłopów węgierskich . 

Przekonali się oni naocznie o prze­
wadze dużego gospodarstwa zespo­
łowego, zobaczyli, jak szczodrze wy­
nagradza ziemia. umiejętną i zorga­
nizowaną pracę kołchoźników. Pod­
czas gdy w roku 1949 gospodarka 
dała nam półtora miliona rubli glo­
balnego dochodu, to w r. 1950 do­
chód globalny pr.zekroczył już dwa 
miliony rubli. 

Dostatek kołchoźników . 
W każdym naszym kołchozowym 

domu wszystkiego jest w bród. 
Śpichrze są przepełnione zbożem, 
warzywami i innymi produktami; w 
piwnicach · fermentuje młode wlno 
owocowe i miód. W r. ub. za każdą 
dniówkę obrachunkową kołchoźnicy 

nasi otrrzymali po 8 kg zboża, dużo 
warzyw. owoców, mięsa, ryb, ma­
sła. miodu„. 

Rodzina kołchoźnika Afanasia 
Olejnika otrz~roała rza pracę w koł­
chozie około 6 ton zboża., dużo in­
nych produktów żywnościowych i 
5 tys, rubli gotówką. Za osiągnięcie 
wysokich urodzajów buraka córka 
Olejnika, Jewdokia, odznaczona zo­
stała orderem Lenina, a dwie pozo­
stałe - medalami „Za wyróżnienie 

brodziej~twa, jakie wyświadcza koł-
choz pracownikom wsi radzieckiej. 
Swiniarka, An.na Siepanienko, jest 
wdową; ma na ut1-zymaniu dwoje 
dzieci. W warunkach gospodarki. in­
dywidualnej byłaby niechybnie ska 
zana wraz z rodziną na nędzę. Na­
tomiast w ustroju kołchozowym ma 
zapewnione dostatnie życie: za pra­
ce w kołchozie Stie1>a.nienko otrzy­
mała 4 tony zboża. dużo innych pro­
cluktów żywnościowych oraz gotów 
kę. Za przekroczenie planu hodowli 
trzody chlewnej otmymała ona do­
datkowo troje prosiat oraz wiep1-za. 

Zmiany nie do poznania 

Wieś nasza =ieniła się do nie­
poznania. Przypominam sobie dzień 
powrotu po wojnie do rodzinnej Ło­
zowatki. .Jakże smutny przedstawia­
ła widok: rozgrabiona, spalona przez 
hitlerowców, pola porośnięte dziki­
mi chwastami. iDziś asfaltowana szo 
sa połączyła ją z koleją, ulice ząbu­
dowano nowymi domami, które to­
ną w zieleni młodych ogrodów. 
Wieś posiada własny klub. bibliote­
kę, radiowęzeł, szpital, poradnię dla 
dzieci, zakład położnicrzy, aptekę„. 

Dzieci kołchoźników uczęszczają do 
szkoły średniej, w której wykłada 
17 nauazycieli. 

Stale wzrasta1jące dochody kołcho 
1w pozwoliły nam zabrać się do prize 
budowy wsi. W samym centrum za­
łożono fundamenty pod pałac kul­
tury - duży piętrowy dom, który 
pomieści salę gimnastyczną i te­
atralną, gabinety dla zajęć i wykła­
dów, laboratorium agronomiczne dla 
kołchożników - badaczy, W i·. 1951 
raz.pocznie się budowa nowej szkoły, 
elektrowni i innych gma<!hów, prae­
widzianych w generalnym planie 
przebudoviy wsi, opracowanym przy 
pomocy aJ'chitektów. 

W każdej wsi, na terenie całego 

Związku Radzieckiego prowadzi się, 
podobnie jalt u nas, ogromną pracę 
twórczą. Chłopi radzieccy śmiało i 
pewnie patrzą w przyszłość. Pod kie 
rownictwem rządu . radziecldego I 
partii komunistycznej, pod wodzą 

Józefa Stalina wrart z eałym naro­
d{)m radzieckim budują oni społe­
cz~ństwo komunistyczne. Rozpaczy-

Władysław Rymkiewicz sa· I 
wyzwolona Zielllia 

Powieść __ __Jl · 
Pierwszego dnia zmw nasze dziewcz~ta i chłopaki podpędzali 

robotę i wychodzili wprost ze skóry, jak to się mówi. Znaleźli si~ 

nawet optymiśri, którzy utrzymywali, że przy takim tempie 
i dobl'ej organizacji pracy uko11czymy żniwa wcześniej i z lep­
szym wynikiem niż „Brygada". Tymczasem na drugi dzień 

z rana„. 
. .Kłys odłożył nóż i widelec na talerz i zaklął. Dziś jeszcze 
bolała go ta sprawa, jakby to si~ btało wczoraj. 

Na drugi dzień okazało się, re zginęła żniwiarka firmy Wolski, 
jedna z trzech, jakie posiadał zespół. Jakby to była szpilka, nie 
maszyna. Nikt nie mógł zrozumieć, iak to się mogło stać. Prze­
padła jak klmień w wodę. O świcie, gdy grupy wychodziły 

w poie do roboty, stwierdzono brak tej właśnie żniwiarki. Z'aczęły 
się bezskuteczne poszukiwania we wsi. Nie ulegało już teraz 
wątpliwości, że „Brygada Młodych' · zwycięży z duża różnicą pun­
któw. Mlodzież straciła pierwotny :::apał do pracy. Następnego 

<lnia zwrócono się do so~tysa. Ten jednak niewiele mć.r;ł pomóc. 
Doradzał, żeby złożyć zameldowanie na posterunku milicji. 

Wreszcie trzeciego dnia zarząd zwołał wieczorem walne zebra­
nie, aby ono powzięło jakąś decyzję w tej sprawie. Lud1.ie zmor­
dowa:"li całodzienną pracą stawili się niech~tnie z opóźnieniem, 

w liczbie około trzydziestu, a więc ni.ewiele wię<'ej niż połowa. 
Nas~rój był senny, niektórzy zasypiali w pozycji siedzącej na 

ławkach pod ścianami. 
Przez otwarte okna nie wpływał najlżejszy powiew. Parna lip· 

cowa noc dvszała aestyni: miodowym zapachem koniczyny i świeżo 

wymaga stawiania rusztowań 

Dr 09 a do SP Ort U m a SO We g O ąói:iaoś~~ięk~!y~hud~~~~ac~~i:żoe~~~ 
· ~oski~~s~i~~~tr~~~~~~:~~e~~e~~~~ 

d . d . ł l1 " , &d a szyna ta dostarcza beton na miejsce 

prowa ZI poprzez zua alROSC I ~OW!1i •WJCtdOW3WCZą betonowania za pośrednictwem rur. 

Jednym z głównych zagadnień, po- , nia marny przed sobą w tej dziedzi· iuformować j.e o znaczeniu uprawia- Nad mechanizacją robót budowlanych 

ruszonych na !Il Plenum GKKF, by- nie. 'nfa sportu, pl'acują zarówno inżynierowie, jak i ro 
ł ·d h botnicy, Wysuwają oni liczne pro.po· 
a ~prawa pracy 1 eowo - wyc owaw Chodzi tu o działalność propagan - wśród działaczy, wykładowców, zycje w kierunku uproszczenia lub 

~!:!ti rsu!jai::r~~~~:a1ia~~~~~~:= ~ową 1 wychowawczą na dwó~h ~e- instr~ktorói~ hi zaktodników, abt 1!" zmechanizowania różnych operacji. 

ne wyże.i wymienionym tematom, renach, w dwu płaszczyznach . czymc z ruc . a yiy .rzeczy~~Isc~e Dzięki pomysł9m racjonalizatorów, 
zdolny do . k.1erowama 1 roz"'.IJama · oszczędzon:> już w budownictwie ra-

świadczą najlepiej, jak wielkie zada- - wśród społeczeństwa, aby po· spor.tu s-0c1alisty~znego, . aby ich w I dzieckim wiele milionów rubli. 
pełm wykorzystac w te1 pracy. 

N K k S 
No, a jeżeli walczyć mamy o ma- Najn9wszy 1adziecki sprzęt tech-

0 W O r O CZ n Y O n U r S PO r. t 0· wy sowość, to nie można zdać się na\ niczny, stosowany w budownictwie. 
przypadek i żywioł, nie można li- przyspiesza powstawanie w Związku 
czyć, że nowych licznych sportow- Radzieckim całych bloków pięknvcb 

Zadaniem uczestników Konkursu ców zdobędziemy wśród widzów i domów mieszkalnych oraz gmachów 

jest odgadnięcie, jaką dyscyplinę sympatyków bez specjalnej akcji p-ro publicznych. 
sportową uprawia narciarz, przedsta pagandowej, bez politycznie wyszko I • Inż. M. K"stln. 

wiony na rysunku, zamieszczonym louej armii aktY'vistów spol'to-
obok. wych. Szczególhie, że chodzi llłlm 

Czytelnicy, biorą<:y udział w kon- o wciągnięcie do sportu szerokich ; 
mns ludzi pracy, zatrudnionych 'w; 

kursie, powinni codziennie wyciąć zakładach i fabrykach, ze mu~imy ! 
zamieszczony w naszej gazecie ku- zdobyć dla sportu wieś nie mając•! \ 
pon i czytelnie go wypełnić. Po przecież żadnych tradycji pod tym I 
skompletowaniu 8 kuponów należy względem. \ 

je przesłać do redakcji .,Głosu Ro- Akty'IV;sta sportowy musi być dzia • 

botniczego" (Łódż, ulica Piotrkow- łaczem społecznym, musi działać w I 
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Rysu nek Nr 3 

przed~tawia 

slrnszonego zboża. ·Daleki krajobraz, zawleczony mgławym, jakby 
przyćmi.onym światłem księżyca, roztaczał się za oknami. 

Przewodniczący Modrak zastukał z przyzwyczajenia ołówkiem 
w stół, chociaż nie było potrzeby nikogo uciszać. - Koledzy -
oznajmił - otwien~m nadzwyczajne walne zebra;'lie. Na porządku 
dziennym ... 

Ogromna wrzawa z podwórza zagłuszyła dalsze słowa prze­
wodniczącego. Z gwaru i zgiełku wybijały się pojedyńcze okrzyki 
wołających z dołu: 

- Żniwiarka! Znalazła się żniwiarka! Ej, wy tam na górze! 
Wszyscy rzucili się do okien. 
- Ce się st\'lło? -- zawołał przewodniczący wychylając się 

z okna 
· - Just i Nowocień przywieźli żniwiarkę! - odkrzyknięto 

:z dołu. 
- Niech tu przyjdą na górę. 
W seledynowym mroku podwónm gromada ludzi popychała 

żniwiarkę do wozowni. Za ludźmi stłoczonymi przy żniwiarce 

pełzła po ziemi powoli jak żółw gruba plama cienia. 
Wkrótce na żelaznych schodach rozległo się dudnienie wielu 

par nóg. Just i Nowocień oto(;zeni kolegami ,1veszli na salę 

witani ·entuzjastycznie przez zebranych. Ale obaj bohaterzy wie­
czoru mieli markotne miny i nie kwapili się z opowiadaniem. 

· Jak to było? 
- Opowiadaj Cie, chłopaki! 
- No jazda! - poklepywano zachęcająco Justa po plecach. 

Gadaj Heniek! 
Modrak zastukał ołówkiem w stół ·- Koledzy, nie robić 

bałaganu! Spokój! Zajmowac miejsca! 
Ołówkiem wskazał na obu przyjaciół. - No który z was 

tam? 
~ Just! - podniosły się głosy. - Just niech opowie! Just! 

huczała izba. 
Było to miarą popularności Juąta i niepopularności Nowocienia. 
Ale Just otarłszy zamaszyście rękaw:er_n spocone czołg, mac~m\lł 

ręką i rzekł: - Stas?.ek niech opowie! On wie wszystko od począt­

ku, lepiej niż ja. 

s! korzystać z daświadczeń przodu­
jącej kultury fizycznej w ZSRR. 

Musi się uczyć i rozwijać sw~ wie- · 
dzę. Powinien wykorzystać możliiwo 

sc1 organizacyjne, jakie daje klub, : 
koło i zespół sportowy, jakie daje i 
lokal · klubowy, świetlica i boisko 1 

dla. pl'acy propagandowo-wychowaw-1 

cze3. I 
NajprostSzym, łatwo osiągalnym, : 

gotowym już i przemyślanym pla· ! 
nem pracy jest dla każdej organiza- ! · 
cji sportowej orzygotowanie prób , 
na BSPO i SPO. Koncepcja tych '.­
odznak sportowych jest zwięzłym i 
programem kultury fizycznej i spor I 
tu ludowego. . 
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To rzekłs~y. siad~ na ławie pod ścianą, zwiesił długie rt;ce mię­
dzy kolanami i spoJrzał ponuro, spode łba na przyjaciela. 

Nowocień wystąpił na środek koła. Był w roboczym ubraniu, 
w którym latem wychodził do pracy w polu: w zniszczonym, roz­
piętym lejbiku z metalowymi guzikami i wytartych bryczesach, 
rozsznurowanych u nogawek. Na bosych nogach miał zakurzone 
pantofle . . 

Nerwowym ruchem głasnął sterczącą jak krzak, ciemną czupry­
nę z zaprószonymi wicherkami słomy i powiedział zjadliwie: - No, 
to będziecie mogli tera się na mnie odegrać! 

W grymasie gorzkiego uśmiechu wykrzywił wyschłe, spieczone 
trawiącym go zmęczeniem wargi i odczekawszy chwilę cisz.,, 
oświadczył zuchwale: 

- Bo to ja pożyczyłem tę żniwiarkę gospodarzowi z Łubienicy. 
Nieprzyjazny szmer wśród zgromadzonych wybuchnął jak pło-

mień gwarem, z którego raz po raz wzlatywały urągliwe okrzyki; 
- ... wstyd, choroba! 
- ... innym to przyganiał! 
- Zdrajca, psia dusza! 
- Akcję żniwną zawalił ! . . 
Przewodniczący stukał ołówkiem w stół. 

Nowocień objął błędnym wzrokiem ludzi na ławach. W posza­
rzałej, ptasiej twarzy jego małe, czarne oczka biegały niespokojnie, 
1ak gdyby wypatrując, z której strony przyjdzie uderzenie. Trochę 
pochylony do przodu, w rozpiętym lejbiku, ze sterczącymi włosa!T'j 
wyglądał jak nastroszone ptaszysko gotowe do odparcia ataku. 

- Spokój! - grzmiał Modrak stukając ołówkiem. 

A gdy się uciszyło, rzucił sucho; - Prosimy dalej. 

Nowocień zaczerpnął oddechu, rozprostował się i zwilżył języ­

bem zeschłe wargi. - To było tak!. . . Znajomy chłop, Gawenda, 
z Łubienicy molestował mnie, żeby mu pożyczyć na noc żniwiarkę. 
„Noce są t era jasne, powiada, można kosić przy księżycu jak za 
dnia". Na drugi dzień miał zostawić żniwiarkę na tym samym miej­
scu, bo jego grunta graniczą z naszymi. Przychodzę ja o świcie, pa­

trzę, nie ma żniwiarki. „Co jest?-." myślę sobie i lecę do chł?pa. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 


